Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 323 (1023) ROK IV 


Podziękowania za życzenia 
z okazji 34 rocznicy 
Wielkiego Października 


Do 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

'Towarzysza Bolesława Bieruta 

Warszawa 
Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przyjęcie serdecznego 

podziękowania za przyjacielskie pozdrowienia i najlepsze życze- 
nia, nadesłane przez Was w imieniu narodu polskiego i Waszym 
własnym z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 


ł 


|lepszenie poziomu życia, w walce z ekonomicznymi, socjal- | 


WARSZAWA — ŚRODA 2 


1 LISTOPADA 1951 R. 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Szaleńczy wyścig zbrojeń pogłębia | 


(d) BERLIN (PAP). W toku obrad sesji Rady Generalnej | 


SFZZ, członek Komitetu Wykonawczego B. Frachon, | 
głosił referat pt. „Jedność mas pracujących w walce o po- 


miliardów franków, tzn. czte- 
ry razy więcej. 


Ogólna suma wydatków na 
| zbrojenia krajów uczestniczą- 
cych w agresywnym bloku 


Pażdziernikowej. 


Do 
Prezesa Radv Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 


(—) N. SZWERNIK 


Towarzysza Józefa Cyrankiewicza 


Warszawa 


Dziękuję Wam. Towarzyszu Premierze i Rządowi Rzeczypospo- 


litej Polskiej za przyjacielskie pozdrowienia i najlepsze życzenia 


2 okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 


nikowej. 


Do 


(—) J. STALIN 


Ministra Spraw Zagranicznych 


Rzeczypospolitej Polskiej 


Towarzysza Stanisława Skrzeszewskiega 


Proszę przyjąć, Towarzyszu M 
kowanie za Wasze przyjacielskie 


Warszawa 


inistrze, moje serdeczne podzię- 
pozdrowienia i życzenia z okazji 


34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


(—) A. WYSZYŃSKI 


Rząd ZSRR przekazał w darze NRD 
dwie monumentalne rzeżby 


Józeia 
(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi. że uwzględniając 
pragnienie organizacji społecz- 
nych Niemieckiej Republiki De- 
r.okratycznej. by na znak przy- í 
jaźni narodu niemieckiego i na- 
rodów Związku Radzieckiego 
wzniesione zostały w NRD po- 
sagi Józefa Stalina Rząj 
ZSRR przekazał w darze Rzą- 
dowi NRD dwie monumental- 
ne rzeźby Józefa Stalina 
W dniu 17 listopada ambasa- 


4 . 
Stalina | 
dor Puszkin przekazał te rzeźby 
premierowi NRD — Otto Gro- 
tewohłowi 

Premier Grotewohl} w imie- 
niu Rządu NRD i całego narodu 
niemieckiego wyraził wdzięcz- 
ność Rządowi ZSRR i oświad- 
czył. iż jest przekonany. że dar 
ten przyczyni się do 
wzmocnienia przyjaznych sto- 
sunków między narodem nie- 
mieckim a narodami Związku 
Radzieckiego. 


36 milionów eqz 


emplarzy wynosi 


dzienny nakład prasy radzieckiej 


(a) MOSKWA (PAP). W ZSRR | 
ukazuje się ponad 7.800 dzien- | 
ników oraz ponad 1.400 czaso- | 
pism i innych wydawnictw pe- 
riodycznych = Jednorazowy na! 
kład wszystkich 
osiągnął 36.000.000 egzemplarzy 


dzienników , 


W masowych nakładach ukazu- 
ją się dzienniki w językach 
wszystkich narodów ZSRR 
Każda republika, obwód i każ- 
dy prawie rejon posiadają swe 


| dzienniki. 


| nymi i politycznymi następstwami przygotowań wojennych“. 


dalszego | 


stawowych zadań i celów ŚFZZ. 
stwierdził, że w pierwszych ła- 
tach po zakończeniu wojny. kla- 
sa robotnicza wielu krajów osią- 


dzinie podwyżki płac, rozszerze- 
nia ubezpieczeń społecznych itd. 
: Obecnie jednak powfgiział 
Frachon — w przeciwienstwie 


do Związku Radzieckiego. Chiń- ! 


skiej Republiki Ludowej. kra- 


ów demokracji ludowej i NRD. ; 


| gdzie organizacje związkowe po- 


|łania, gdzie związki zawodowe 
'opierają się na zasadach i pro- 


i gramie ŚFZZ. gdzie nieustannie. 


polepszają się warunki pracy i 
zycia klaży robotniczej — w 
krajach kapitalistycznych i ko- 
| lonialnych z każłym dniem po- 
| garszają się warunki życia mas 
| pracujących i ograniczane 
| swobody polityczne 


| gdy stały się caikowicie jasne 


‘| agresywne plany imperialistów 


| amerykańskich, płace robotni- 


|nych nieustannie spadają. 

| Konsekwencją tego taktu jest 
| bezrobocie, 
| żety wojenne, nieustanny spa- 
"dek poziomu życia mas ludo- 
| wych. W tym samym czasie zy- 
| ski wielkich 
| kich krajach 
znacznie wzrosły Podczas 
Iw 1946 roku zyski monopo- 
li amerykańskich 

, 23.464,000.000 dolarów 


gdy 


NV TT, 


i 1950 wynoszą one już około 40, 
miliardów dolarw a w pierw- | 
| wionego planu Marshalla 500 | 


szym półroczu 195] roku — 
26.800.000.000 dolarów. 


Atakowi na poziom życia kla- 


Referent, po omówieniu pod- | 


|gnęła znaczne sukcesy w dzie- | 


| siadają całkowitą swobodę dzia- | 


są | 
Od roku 1946, tzn. od chwili. | 
|ków w krajach Kapitalistycz- | 


katastrofalne bud- | 


fifm we wszyst- | 
kapitalistycznych | 


wynosiły | 


|sywa na swobody związkowe i 
ra prawo do strajków. W Ju- 
gosławii organizacje związkowe 
niczym innym 
dówką faszystowskiej dyktatu- 
ry kliki Tito. 


sa 


ność rozbijaczy ruchu robotni- 


czego oraz terror klas panują-. 
krajach kapitanstycz- | 


cych w 
inych nie potrafiły zdławić wal- 
ki mas pracujących z polityką 
'przygotowań wojennych. 

W zakończeniu Frachon wska- 
zał na konieczność walki z sek- 
, ctarstwem. na 
wzmożenia bitwy o jedność ak- 


cjiw walce o interesy mas pra- | 


sujących. 

Nad referatem Frachona roz- 
 'winęła się dyskusja. 
Przemówienie 
tow. Kuzniecowa 


18 bm. wystąpił szef radziec- 


i kiej delegacji związkowej, 
przewodniczący WCSPS i wice- 
przewodniczący $FZZ — Kuz- 
niecow, powitany długotrwałą 


owacją. Wskazał on na prowa- | 


| 

EE w krajach kapitalistycz- 
nych — na rozka Wall Street 
przygotowania wojenne i sza- 
leńczy wyścig zbrojeń, Stwier- 
;dził on, że 
imperialistów amerykańskich. a 
| zwłaszcza tzw. pomoc mars- 
| nallowska doprowadziły gospo- 
| darke Europy Zachodniej 
| sytuacji bez wyjścia. Tak np 
od 1947 r. do 1951 r. rząd fran- 
cuski otrzymał w ramach osła- 


| miliardów franków, a wydał 
na przygotowania wojenne 2.047 


sy robotniczej towarzyszy ofen- | 


jak przybu- | 


Referent podkreślił, że działal- | 


konieczność ; 


gospodarowanie | 


do | 


| atlantyckim. nawet według ofi- 
cjalnych wyrażnie zniżonych 
| danych — ma w r. 1951-52 wy- 

nieść — 190 miliardów dolarów. 
| Suma ta -wystarczyłaby na 
normalną egzystencję w ciągu 


| llonów osób 

Mówca podkreślił dalej, że 
sukcesy pokojowego budowni- 
ctwa socjalistycznego w ZSRR 


| dowej, 
publiki Ludowe! 
| tchnienia masom pracującym w 
;krajach kapitalistycznych i ko- 
.lenialnych w ich ciężkiej wal- 
ce przeciwko ciemiężcom. prze- 
,ciwko podżegaczem wojennym. 
Kuzniecow wskazał. że naj- 
| ważniejszym 
(jest udzielanie wszechstronnej 
| pomocy organizacjom związko- 
| wym, wzmożenie walki o polep- 
| szenie poziomu zycia mas pra- 
(cujących, walki 


| przygotowaniom do nowej woj- 


| botniczej musi być  nierozer- 
| walnie związana z konsekwent- 
nym demaskow niem dywer- 
,syjnej działalności rozbijaczy w 
ionie klasy robotniczej. 


Przemówienie 
tow. Kłosiewicza 
W toku dyskusji nad refera- 


Wiktor Kłosiewicz. Przedstawi- 
ciel polski omąwił rolę związ- 
ków zawodowych w walce o 


nym naciskiem 
wzmożenia walki o jedność 
światowego ruchu zawodowego. 


nedze mas w krajach kapitalistycznych 


Reterat Benoit Frachon na sesji Radv Generalnej SFZZ 


W walce o jedność ruchu 


legat polski — doniosłe znacze- 
nie ma rozwijający się obecnie | 
| ruch łaczności między związka- | 


'mi zawodowymi poszczególnych | 


| gatów 


krajów, m. in. w formie wy-| 
miany delegacji. Mówca przy- 
tacza wypowiedzi szeregu dele- 
związkowych, którzy ; 


A e , zwiedzili Polskę oraz inne kra- | 
| roku, kraju o ludności 240 mi- | 


| sne oczy przekonąji się o wsna- 


craz w krajach demokracji lu- ! 
sukcesy Chińskiej Re- | 
dodają na-; 


je demokracji ludowej i na wła- | 


niałvm budownictwie pokoje- 
wym w tych krajach, o głębo- | 
kim pragnieniu pokoju, oży- | 
wiającym ludność tych krajów. 

Drugą część swego przemó- | 


| 
wienia Wiktor Kłosiewicz po! 


| świecił zagadnieniu waiki o roz- | 


stosunków 
różnymi 


wój swobodnych 
handlowych między 


'krajami. rozwój oparty na pod- 


stawie równości 
I nowania niezawisłości 


zadaniem ŚFZZ . 
i tów 


przeciwko | 


|ezyć o nawiązanie 


| tem sekretarza generalnego | 
ŚFZZ Louis „Saillant, zabrał 
głos przewodniczacy CRZZ — 


pokój, podkreślając ze szczegól - | 
konieczność | 


praw j posza- | 
narodo- | 
wej tych krajów. Mówca wska- 
zał na opłakane nastęgstwa, ja- | 
kie narzucona przez imperialis- | 
amerykanskich polityka | 
dyskryminacji wobec krajów o- 
bozu pokoju ma dla samych 
krajów kapitalistycznych. Mów- | 


ry. Walka o jedność klasy ro- “3 pietnuje stanowisko przywód | 


ców rozłamowych związków za- 
wodowych. którzy. zamiast wal- · 
współpracy | 
gospodarczej z ZSRR i krajami | 
demokracji ludowej, popierają 
uprawianą przez ich rządy po-. 
Ntykę dyskryminacji handlowej, | 
idąc tym samym na rękę pod- | 
żegaczom wojennym. j 

W zakończeniu przewodniczą- 
cy CRZZ stwierdził. że polskie 
| związki zawodowe w dalszej 
swej pracy kierować się będą 
wytycznymi Rady Generalnej 
ŚFZZ. odpowiadającymi w ca- | 
łej pełni najżywotniejszym inte- | 


świata j 


(Głosy w dyskusji nad refe- | 
ratem B. Frachona — na str. 2). 


BE ° | 


59 powiatów — ponad 90 procent, 96 powiatów 


planu skupu zboża 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU“) 


ZSRR zajmuje pierwsze miejsce 


na świecie w produkcji cukru. 


(a) MOSKWA (PAP) Pod|17.5 procent cukru więcej, niż 
względem ilości produkowane- iw roku ubiegłym. W porówna- 
go cukru, Związek  Radzieczi |nju z rokiem 1950. tegoroczna 
zajmuje pierwsze miejsce 
świecie Cukrownie 
wyprodukowały 


radzieckie | 


już w br. p. procent. 


NA | produkcja cukru wzrośnie o 24, 


1 
4 


17 bm. 6 dalszych powiatów za przekroczenie 90 procent ; 
rocznego planu uostaw zboża zwolnionych zostało z odsypów | 
i miarek. Są to powiaty: pow. Nisko w woj. rzeszowskim — 
90,5 procent, pow. Kamienna Góra (woj. wrocławskie) — | 
90,6 procent, pow. Bolesławiec (woj. wrocławskie) — 90,1 | 
procent. pow. Nowogard (woj. szczecińskie) — 90,5 procent. | 
pow. Oleśno (woj. opolskie) — 90,7 procent oraz pow. Myśli- 
bórz, który pierwszy na terenie woj. szczecińskiego przekro- 
czył 160 procent planu rocznego sprzedaży zboża. Ogółem 
więc liczba powiatów, które zwolnione zostały z odsypów 
i miarek, wynosi obecnie 39. 


trzeba popierać i obowiązki wo- 


| bec niej spełniac w terminie, 


Dopomogli w zrozumieniu za- 
dań wsi chłopom powiatu ni- 
zańskiego. robotnicy - agitato- 
rzy z huty „Stalowa Wola“ ta- 
cy, jak tow. Chudzik lub tow. 


Obecnie chłopi powiatu Ni- 
sko zadowoleni ze zniesienia 


\ Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP) — Dowódz- ; 
two naczelne Koreańskiej Ar- | 
mii Ludowej w komunikacie o- 
Błoszonym w póniedziałek do- ' 
nosi, że formacje armii ludo- 
wej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi pro- 
wadzą na wszystkich frontach 
zaciekłe walki obronne. zada- 
jąc nieprzyjacielowi poważne 
straty w ludziach ji sprzęcie. 

Na froncie wschodnim na 
północ od Jangu nieprzyjaciel 
4-krotnie atakował w dniu 18 
bm. pozycje armii ludowej, je- 


dnakże został odrzucony z du- 
żymi dla niego stratami. 

Na froncie środkowym, na 
południowy wschód od Kumson. 
oddziały armii tudowej, kon- 
lynuując zaciesłe walki z nie- 


przyjacielem, odparły wszyst- 
kie jego ataki. 
Dnia 19 listopada zestrzelo- | 


no 2 samoloty nieprzyjacielskie. 
które brały udział w barpa- 
rzyńskim bombardowaniu lud- 
ności cywilnej w okolicach 
Jengdok, Sunan, Nampo, 
ben i Wonsan. 


Nowy regulamin dla klubów 
techniki i racjonalizacji 


(f) Sekretariat Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
zatwierdził nowy regulamin dla 
klubów racjonalizacji i tech- 
niki. 

Regulamin ten ma za zada- 
nie tak zreformować pracę klu- 
bów. aby była ona ściśle zwią- 
zana z plaaami produkcyjnymi, 
poszczególnych fabryk i zakła- 
dów pracy. 

Nowy regulamin wprowadza 
płanowość w pracy klubów, 
przewidując obowiązek opraco- 
wywania kwartalnych planów 
Ich wykonanie musi być ścisle 


I 


kontrolowane przez zarząd klu- 
bu w porozumieniu z radą za- 
kładową i dyrekcją zakładu 

Bardzo ważną 
wprowadzoną przez nowy 
gulamin, jest utworzenie tzw. 
wydziałowych  pełnomocnikaw 
klubów. Pełnomocnicy ci, wy- 
bierani spośród najbardziej 
wyróżniających się racjonaliza- 
torów, będą sprawować opiekę 
|nad wynalazcami robotniczymi 
w swym oddziale produkcyi- 
i nym oraz pełnić rolę łączników 
i miedzy klubem a załogą. 


Racjonalizatorzy z Poręby 


pięciokrotnie zmniejszyli zużycie brązu 


(f) Duże oszczędności w zuży- 
ciu brązu uzyskała w III kwar- 
tale br. Fabryka Urządzen Me- 
chanicznych w Porębie. Po raz 
pierwszy wykorzystano tu na 
ska'ę przemysłowa pomysł po- 
zrywania tulei stalowych w 


panewkach cienką warstwą bra- | 


zu. Do:ychczas panewki oyły 
wykonywane całkowicie 4 brą- 
zu. co pochłaniało duże ości 
tego cennego metalu. Ponad 
przy produkcji panewek wyko- 
nywanych z brązu powstawała 
stosunkowo duża ileśćc braków 
wskutek wad cdlewniczych Wy- 


lewanie panewek cienką war- 
|stwą brązu zwiększyło znacz- 
imie ich wytrzymałość i pozwo- 
| iito zakładom na  5-krotne 
|zmniejszenie zużycia tego me- 


ji zastosowaniu jej w produkcj 
oraz przy wykonaniu potrzeb- 
| nych urządzeń wyróżnili się inż. 


, Smolarkiewicz. kierownik na- 
| rzędziowni Wł. Wątor, mistrz 
,narzędętowni T. Grebek, ślu- 


sarz brygadzista H. Krawczyk 
oraz ślusarz Wł. Borówka. 


Chiński zespół aritvstyczn 
A| VSL 
przybył do Polski 


(f) W poniedziałek, 19 listo- 
pada br przybył do Katowic .na 
zaproszenie Komitetu Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
młodzieżowy zespół artystvcz- 
ny Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. i 

Zespół ten, który ma w pro- 


pramie przedstawienia opero 
we,. występy chóru, baletu, 
orkiestry i cyrku da pierwsze 
przedstawienie w dniu 22 bm. 
w Katowicach. 

Zespół chiński zabawi w Pol- 
scę około miesiąca. 


An- | 


innowacją, | 
re- | 


| talu. jtriotów greckich. 
| "W opracowaniu nowej marodi pierwszym punktem porząd- 


Z liczby około 180 powiatów, 
(które przekroczyły: poziom 65 
| procent rocznego planu sprze- 
daży zboża państwu, do 17 bm. 
— 96 powiatów 
Gostaw zboża W dniu 17 bm. 
liczba ta powiększyła się o 2 
dalsze powiaty: pow, Kożle i 
|pow. Niemodlin w woj. opol- 


skim. 
17 bm. najlepsze wyniki w 
planowym skupie zboża uzy- 


skali chłopi województw: łódz- 
kiego, szczecińskiego, wrocław- 
skiego, kieleckiego, rzeszowskie= 
go i katowickiego. 


Nisko — czwarty powiat 
Rzeszowszczyzny zwolniony 
od miarki i odsypu 


RZESZÓW. Chłopi woje- 
wództwa rzeszowskiego mogą 
się poszczycić tym. że niemal 
we wszystkich akcjach zajmują 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju. Wynika to stąd. że 
w  Rzeszowskiem jest 
szy niż w innych 
wództwach procent 

wiejskiej. W 


woje- 
biedoty 
tegorocznym 


: przekroczyło | 
już 75 procent rocanego planu | 


więk- | 


planowym skupie zboża chłopi : 


Fzeszowszczvzny zajmują rów- 
njeż jedno z czołowych miejsc 
w kraju. Powiat leski wykonał 
już roczny plan skupu, 90 pro- 
cent przekroczyły powiaty Gor- 
| lice, Nisko i Krosno, a 75 procent 
dalszych osiem powiatów. Sła- 
to jedynie przebiega skup w 
, powiecie mieleckim. 
| * 

Powiat niżański. jako czwar- 
ty w województwie zwolniony 
|od miarki i odsypu zawdzięcza 
| swój sukces patriotycziiej po- 
stawie pracujących chłopów, 
którzy nie tylko sami wykonali 
plan z nadwyżka, ale w wielu 
| wypadkach byli również czyn- 


nymi agitatorami. Zofia Mścisz | 


z Jeżowej podwoiła przypadają- 
cy na nią plan dostawy, podob- 
nie sprzedał zboże ponad plan 


państwu Wojciech Kowal z Ja- | 


: ty. Gospodarz Chandziak z gro- 
r.ady Kpziarnia mówi: 

— Troje moich dzieci kształ- 
ci się w szkołach i korzysta z 
państwowego stypendium. Wła- 
,dza ludowa stworzyła warunki 
| do życia dla wszystkich pracu- 


miarek i odsypów  młyńskich, 
postanawiają w jak najkrót- 
szym czasie wykonać w pełni 
| roczny plan zboża. (c. bł.) 


| Gdy w Śremie 

| skończy się bałagan — 
| plan ziemniaków 

i będzie wykonany 


| POZNAŃ. — Realizacja sku- 
: pu ziemniaków przebiega w po- 
wiatach województwa poznań- 
i skiego nierównomiernie. Pod- 
jczas, gdy niektóre powiaty pla- 
iny wykonały (do przodujących 
| należą: Leszno, Gostyń i Koś- 
| cian), inne pozostają daleko w 
i tyle. 

| Źle np. wygląda przebieg 
skupu ziemniaków w powiecie 
| Śrem. Trudno, żeby wyglądał 
inaczej, skoro na tym odcinku 
panuje wszechwładnie bała- 
gan. Tak np. PZGS ma swój 
| plan, a gminy — swój. Według 
PZGS-u gmina Kornik powin- 
na dostarczyć 185 ton ziemnia- 
ków jadalnych i 70 ton przemy- 
istowych. Prezydium GRN 


'Korniku natomiast posiada plan ,innymi powiatamf w realizacji 
i | skupu. 


na ponad 512 ton jadalnych 


Paryż, 19 listopada 
Skandaliczny wypadek miał 
dzisiaj miejsce w Komisji Po- 
| litycznej ad hoc, Przy użyciu 


tej komisji turecki delegat Sur- 
per nie dopuścii do rozpatrze- 


ZSRR rezolucji, 
|się interwencji ONZ w 
,skazanych na śmierć 

I to 


aomagającej 


12 pa- 


mimo. 
cu dziennego właśnie 
sprawa grecka. . 
Po oddaniu głosu 
wicielowi rządu 
przewodniczący  postąwił po 
prostu wniosek o usunięcie 
sprawy skazanych na śmierć 
patriotów z porządku obrad. 
Turecki wielbiciel] metod San 
Francisco nie próbował nawet 
znaleźć pretekstu dla uzasad- 


była 


przedsta- 
ateńskiego, 


głosu delegatom. którzy chcie- 
li wypowiedzieć się odnośnie 
jego wniosku. Z arogancją tak 
typową dla dyplomatów amc- 


środku polskiemu delegatowi 
dr Suchemu, który kwestiono- 


wał formalne prawo przewo:ł- ` 
+ 


niczącegco do decydowania 


` f 
metod knebla, przewodniczący | 


| nia wniesionej przez delegację | 


sprawie | 


nienia . swego postępowania. 
Sprzedłewierzając się obowią- 
zującej procedurze, odmówił | 


rykańskiego kroju, przerwał w | 


= 
> 


| kompetencji lub niekompeten- ; Tak np. delegat duński przy- į 
znał, że bez udziału Chin nie. 
ma rozwiązania podstawowych | 
cor 
nie zaszkodziło oczywiście duń- | 
czytaliśmy w gazetach o straj- 


!eji komisji w rozstrzyganiu tej 
sprawy. 

W ten sposób osławiona „ma- 
szynka do glosowania“ pod 
; przewodnictwem tureckiego dy- 
'plomaty z amerykańskim ak- 
centem dołożyła swój 
do mordu « sądowego, zamie- 
rzonego przez greckich monar- 
cho-faszystów. 


Lisy czy osły 


Całą amerykańską orkiestrą 
w tej komisji bezpośrednio dy- 
rygował niejaki pan Cordy. 
Pan ten, między innymi gra- 
sował swego czasu w Seulu w 
okresie przygotowań do amc- 
rykańskiej agresji w Korei. W 


nień, widać go było, jak bez 


porządzenia, czego Amerykanie 
| nie zdążyli widocznie tym ra- 
zem zrobić wcześnićj.! 


l 


kiej“ w ONZ:scharakierysiyczne 
s3 mimochodem rzucane wypo- 
wiedzi niektórych delegatów 
państw bloku amerykańskiego. 


udział | 


Palais Chaillot,- od początku ' 
obrad komisji, przed i przy 
omawianiu kolejności zagaił- 


żenady krząta się między swą, 
trzódką; wydając ostatnie roz- | 


spraw międzynarodowych. 
|skiej delegacji głosować przeciw 
sie nawet teoretyk od siedmu 


|niować tego rodzaju 
charakteryzujące 


legat Liberii popisał się parafra- 


być ten, że głupi osioł został 
przez wilka  pożarty, 
guy chytry lis ocalał przez do- 
gudzanie drapieżnikowi, 
Kwestia do dyskusji, czy a- 
frykańscy, europejscy lub po- 
,ładniowo - amerykańscy dyplo- 
maci „liberyjskiego typu“ są 
właśnie lisami. Natomiast „do- 
gcdzenie* wyraża się nawet w 
takich szczegółach jak ten. że na 
terenie gmachu Palajs Chaillot, 
gdzie dostęp jest bardzo ogra- 
niczony, kręcą się swobodnie 


Dla — że się tak wyrazimy — grupki amerykańskich  żołnie- 
| nforalno _ politycznej  płasz- | rzy, mimo, że maniery, które 
czyzpy współpracy  „atlantyc- demonstrują są zgoła niedyplo- 


| matyczne., 


„Adenauer precz!“ 
Nie za dużo jest jednak chęt- 


— ponad 75 procent w wykonaniu rocznego 


jących i ich dzieci. Taką władzę i około 


| Stracharski, którzy zdobyli so- . 
„bie zaufdnie wśród chłopów. 


w nie będzie pozostawał w tyle za 


GANGSTERSKIE METODY KNEBLA W ONZ 


(Telefonem z Paryża od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu”) 


|przyjęciu Chin dc ONZ. Znalazł | 


boleści, który spróbował zdefi- : 

stosunki. | 
mechanizm | 
„maszynki do głosowania“. De- | 
:sylik Ludzie, 
zą pewnej znaneż bajki o wil-, 
ku. ośle i lisie, której morał ma; 


podczas | 


30 ton przemysłowych. 
Który plan jest prawdziwy, te=- 


|go nie wie nawet pełnomocnik | 


| Wojewódzkiej Rady  Narodo- 
'wej na Śrem tow. Świergiel, 


l który poza tym nie wie, jak | 


przebiega skup ziemniaków w | 
poszczególnych gminach. 
Za jego przykładem nie ana- | 


,lizują przebiegu skupu ziemnia- | 


ków, pełnomocnicy na gminy. W 

.omawianej gminie Kornik, pre- 
,zydium GRN i > 
tow. Bartoszewski zapadli w 
'dwutygodniową drzemkę — wie- 
|dzą, ile ziemniaków wpłynęło 
|do 1 bm., ale, ile wpłynęło od 
| tego czasu i czy w ogóle jakieś 
ziemniaki wpłynęły, tego nie 
wiedzą. 


GRN wprawdzie interesuje się 
dostawą ziemniaków i wysyła 
nawet wezwania w sprawie do- 
stawy, tylko, że wskutek ba- 
łaganu wezwania te trafiają 
często do chłopów, którzy już 
ziemniaki odstawili. Tak np. 
'ob. Jadwiga Tomyślak z gro- 
mady Nochowo, otrzymała we- 
,zwanie 12 listopada, by w cią- 
lgu 24 godzin dostawić ziem- 
'niaki, z którymi rzekomo zale- 
|ga. Jak się okazało. ob. Tomy= 
jślak. dokładnie miesiąc temu. 
lbo 12 października, odstawiła 
„ziemniaki i to z nadwyżką 
! 630 kg. 

Z  bałaganem w powiecie 
Srem trzeba skończyć — włe- 
dy i ziemniaki „pójdą“ i Śrem 


(puz) 


nych do spełnienia jednej z ról 
zawartych w bajce. Prawdę tę 
z całą mocą wykazują między 
innymi wydarzenia, co dzień za- 
chodzące we Francji. Wczoraj 


ku górników, dziś nie można 
już było dostać gazet, nie uka- 
zały się, bo powszechnym straj- 
kiem drukarze paryscy zamani- 
festowalij swą solidarność ze 


związkowego — stwierdził de- | 
í 
i 
[i 
| 


resom mas pracujących całego | 


pełnomocnik | 


W gminie Śrem, prezydium i 


1 


) 


,madzkich ZSCh, 


strajkującymi drukarzami Mar- | 
którzy dobywają 
węgiel. drukują gazety i wyta- | 
piają stal, szykują .się do wiel- | 
kich demonstracji. Demonstracji | 
protestu przeciw tym politykom 
francuskim, którzy naśladując 
bohaterów liberyjskiego dyplo- 
maty, prowadzą zgubną dla] 


i swego kraju politykę popierania | 


j odbudowy hitler 


skiego Wehr- 
machtu. Paryżanie szykują się 


ido potężnej manifestacji, która 


i kich 


! generałów. 


rod hasłami „Adenauer precz“ | 
odbędzie się w środę. Będzie to 
nowy wyraz protestu ludu Pary- 
ża przeciwko spiskowi francus- 
politykierów z rewizjoni- 
stami Trizonij pod opiekuńczy- 
mi skrzydłami amerykańskich 
Będzie to wyraz! 
protestu przeciwko atlantyckim 


| drapieżnikom i gangsterom gra- 
|sującym w ONZ. - 


J. STAREC 


Ziemniaki dla 


"d 


Na terenie catego kraju trwa 


mysłowych. Pełna i terminowa realizucja 


przemysłu 


E SR WACZE PYT" PEZET ZER 


obecnie skup ziemniaków prze- 
skupu ziemniaka 


przemysłowego warunkuje normalną pracę wielu gałęzi na- 


szej gospodarki narodowej. Na zdjeciu: 
w Lublinie, dozoruje 


Lubań Wronki 


robotnik przetwórni 
przepływ ziemnia= 


ków przemyslowych przez bunkier — zbiornik 


Foto CAF — Wieruckt 


o pracy ZMP w szk 


ole 


Z obrad aktywu szkolnego ZMP . 


(Œ) Uczestnicy 2-dniowych o- 
brad Krajowej Narady Aktywu 
Szkolnego ZMP szeroko prze- 
dyskutowali zagadnienie 
niesienia poziomu pracy ZMP 
wśród młodzieży szkolnej. 

Aktywiści dzielili się swymi 


doświadczeniami. mówili o sux- | 
cesach i błędach w pracy or- 


ganizacii ZMP-owskiej oraz 0 
sposobach usunięcia niedecią- 
gnięć. Wszystkie wypowiedzi 
świadczyły o tym, że aktywıś- 
ci ZMP za główne swe zadanie 
uważają systematyczne podno- 
szenie wyników nauczania i 
wychowywanie młodzieży w 
duchu socjalistycznym. Pod- 
kreślano, że dla osiągnięcia te- 
go celu trzeba jeszcze bardziej 
zacieśnić współpracę organiza- 
-cji ZMP-=owskiej z nauczycieł= 
stwem. Wiele wypowiedzi 
zwracało uwagę na potrzebę 
wzmocnienia wałki ze zdarza- 
jącymi się wypadkami chuli- 
gaństwa wśród młodzieży. 


Zabierając głos na naradzie | 


tow. min. Jarosiński omówił za- 
dania, jakie stoją obecnie przed 
nauczycielstwem i szkolnymi 
organizacjami ZMP. „Jasne jest 
— stwierdził on — że główna 
rola w rozwiązywaniu zadań 
postawionych szkole przez par- 
tię i rząd przypąda nauczycie- 


Nauczyciel wiejski 


ważnym czynnik 


Z obrad aktywu 


(f) Na odbytej ostatnio w! 
Warszawie ogólnopolskiej kon- | 
ferencji aktywu wiejskiego 
Związku Zawodowego Nauczy- 
cielstwa Polskiego wytyczono 
najważniejsze zadania dla na- 
uczycielstwa i szkoły na wsi 
oraz formy i metody realizacji 
tych zadań. W czasie obrad na- | 
uczyciele*wysłuchali referatów: 
przewodniczącego Zarządu Gł. 
ZZNP — pos. Kuroczki, kierow- | 
nika Wydziału Rolnego KC, 
PZPR — pos. Pszczółkowskiego, | 
wiceprzewodniczącego Zarządu | 
Głównego ZZNP — Steca, po. 
czym w ozywionej dwudniowej | 
dyskusji wymienili doświad- | 
czenia dotychczasowej pracy na. 
wsi. | 

W dyskusji na naradzie pod- | 
kreślano, że naukę w szkóle na- | 


pod- | 


"lewi. Zadaniem organizacji 
'ZMpP-owskiej w szkole jest 
amacniać autorytet i znaczenie 
dyrektora i nauczyciela - wy- 
chowawcy, budzić miłość i sza- 
cunek do nich i ich pracy 
wśród młodzieży oraz mobilizo- 
wać swoich czionków i mło- 
dzież niezorganizowaną do wy- 
'konania zadań, jakie stawia 
przed nimi szkoła i nauczyciel". 

Podsumowując wyniki nara- 
dy, przewodniczący ZG ZMP 
tow. Matwin wskazał na głów- 
'ne zadania jakie stoją obecnie 
| przed organizacjami szkolnymi 
| ZMP. Organizacje  szkolae 
: ZMP muszą przede wszystk'm 
| zrobić wszystko, aby podnieść 
'autorytet nauczyciela w szko- 
"le i wzmocnić jeszcze bardziej 
"dyscypłinę szkolną. Organizacje 
|ZMP muszą mocno związać się 
|z nauczycielem i pomagać mu 
w jego pracy dydaktyczno-wy= 
chowawczej. 

Na zakończenie przewodni- 
czący ZMP wyraził przekona- 
i nie, że młodzież zorganizowana 
|w ZMP rozwijać będzie staie 
(swą pracę w myśl zadań po- 
'stawionych młodzieży przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą i jej przewodniczące- 


1 
i 
l 
i 
; 
i 
| 


| wa Bieruta. 


iem w życiu wsi 
wiejskiego ZZNP 
Dla wzmożenia pracy wycho- 


wawczej wśród młodzieży, na- 
uczyciele wiejscy winni szerzej 


; współpracować z organizacjami 


młodzieżowymi oraz z komite- 


, tami rodzicielskimi w szkołach, 
'zwalczmjąc wrogą propagandę i 


wpływy kułaków. i 
Zarówno w referatach jak i- 


' w dyskusji na naradzie podkre- 


ślano, że jednym z głównych. 
zadań nauczyciełstwa wiejskie- 
go w chwili obecnej jest wzmo- 
żenie pracy nad wyjaśnianiem 
chłopom konieczności wykona- 
nia przez wieś obowiązków wo- 
bec Państwa Ludowego. 


W dyskusji podkreślano, że | 


nauczyciel winien w szkołe i 


poza szkołą jak najszerzej wy- 


jaśniać wyższość form gospo- 


darki zespołowej nad indywidu- © 


go — Prezydenta RP Bolesta- 


%< 


leży ściśle powiazać z probie- alną. p 
matyką planu 6-letniego. z ak-| Omawiając metody pracy spo- 
tualnymi wydarzeniami  poli- | łecznej nauczyciela na wsi 
tycznymi i gospodarczymi. z ży- | stwierdzono, że winien on ści- 
ciem wsi. Nauczyciel winien | śle współpracować z komiteta- $ 
wyjaśniać młodzieży i chłopom mi PZPR. ZMP. harcerstwem j p. 
pracującym prawa rządzące oraz ZSCh i z innymi organiza- 
rozwojem społeczeństw, istotę | cjami społecznymi. 5.3 
walki klasowej itd. > X 


Z przebiegu zeb 


do władz ZSCh i 


W całej pełni trwa kampania 
wyborcza do władz terenowych 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. We wszystkich woje- 
wództwach odbywają się w 
dalszym ciągu walne wyborcze 
zebrania członków kół gro-, 


Chłopi ze wsi Ligota Murc- 
waną w pow. zawierciańskim 
podkreślali w czasie dyskusji. 
że dzięki pomocy państwa zbu- 
dowali po wyzwoleniu 102 no-| 


we budynki mieszkalne i go- 
,spodarskie, a mieszkańcy AŻ 
wsi Pawłowice w pow. ! 


pszczyńskim odbudowali całko- | 
wicie wieś, zniszczoną w 85 


procentach wskutek działań wo- z i mii 

PERCU T > DZIS W NUMERZE: 

Na zebraniach chłopi podej- ra 
mują również liczne zobowią- JAN TOROŃCZYK: Przerosty 
i administracyjne i organiza“ 


zania, których zasadniczym ce- 
lem jest podniesienie brodi$? | 
cji rolnej. 

Chłopi z gromady Ujejsce w 
pow. będzińskim postanowili 
najpóźniej do końca stycznia 
przyszłego roku wykonać plan 
kontraktowania tuczników na 
III kwartał 1952 roku. Miesz- 
kańcy gromady  Myślina F 
pow. lublinieckim zobowiązali ' 


rań wyborczych 


się odhodować wszystkie cielę= 
ta, aby zwiększyć pogłowie by- 
dła. z 


mawiają chłopi przebieg do- 
staw zboża i ziemniaków oraz 


nawiając przyśpieszyć wykona- 


nie zobowiązań wobec pań- 


stwa, demaskują opornych ku- ś 


łaków. utrudniających  wyko= 
nanie planów gromadzkich.. 
W Małych Łanach w pow. 


aliwickim chłopi zmusili 5 o- 


pornych kułaków do odstawie= 
nia pełnych ilości zboża i zie- 
rnniaków. : 


cyjne rodzą marnotrawstwa 


BRONISŁAW LEWICKI: w 
walce z wrogami uprzemN= 
słowienia (25-lecie XV Kon- 
ferencji WKP(b) 


| ZOFIA ARTYMOWSKA: „Pro- | 
pozycje trzech“ a prowoka- 
cje w Panmundżon a 


ROMAN SZYDŁOWSKI: Zwy- 
cięstwo gorącego serca (Teatr) 


R 
wpłat podatku i SFOR. Posta- © 
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Fakty i wnioski 


Zawsze ci sami 


W  Fuldzie, w zachodnich 
Niemczech, ukazuje się mie- 
siecznik pt. „Der Mann in der 
Zeit* („Człowiek w czasie“). 
Pismo to znajduje się pod wy- 
sokim patronatem zachodnio- 
niemieckich biskupów katolic- 
kich. 

W swołm numerze z listopa- 
da br. pismo to snuje bardzo 
charakterystyczne rozważania 
na temat: „Co będzie z Niem- 
cami?“ Pismo omawia w tym 
artykule sprawę propozycji zje- 
dnoczenia Niemiec, wysunietych 
przez rząd ł lzbe Ludową NRD. 

Organ zachodnio-niemieckiej 
hierarchii kościelnej zdecydo- 
wanie odrzuca możliwość jakie- 
gvkolwiek porozumienia z NRD, 
ponieważ „jeżeli odbędą się w- 
gólno-niemieckie wybory, nim 
nastąpi zjednoczenie z Zacho- 
dem.. Niemcy nie otrzymają 
więcej zagranicznych kredytów 
i zmuszone będą do  obrania 
dregi neutralizacji, rozbrojenia, 
uznania kontroli czterech mo- 
carstw i wyrażenia zgody na li- 
nie Odra-Nysa...* 

Tak więc, jak z przytoczonego 
wyjątku w jak najbardziej ja- 
sny sposób wynika. zachodnio- 
niemiecka hierarchia kościelna 
obawia się najwięcej tego, cze- 
go obawiają się Amerykanie: że 
zjednoczenie Niemiec oznacza- 
łoby zerwanie z polityką remi- 
litaryzacji, oznaczałoby wyrwa- 
nie Niemiec spod wpływu ame- 
rykańskiego imperializmu, ozna- 
czałoby zerwanie z polityką 
rozszalałego rewizjonizmu. wy- 
mierzonego przeciwko zachod- 
nim granicom Polski, przeciw- 
ko narodowi polskiemu. 

„Der Mann in der Zeit" idzie 
jeszcze dalej w swych rozwa- 
żaniach, Mianowicie w otwarty 
sposób propaguje niemiecki im- 
perializm. Czytamy: 

„Związanie się z wolnymi na- 
rodami (czytaj — z amerykań- 
skim imnperializmem) umożliwi 
osiągnięcie pewnego dnia prze- 
wagi, która bedzie mogła wyra- 
zić stę w polityce sily.“ 

W „polityce siły* — to zna- 
czy w polityce agresji i grabie- 
ży, w polityce obozów koncen- 
tracyjnych, w polityce maso- 
wych morderstw — tak dobrze 
znanej narodom Europy. 

Przy czytaniu tych słów nie- 
odparcie narzuca się wspom- 
nienie listu pasterskiego bisku- 
pów niemieckich, ogłoszonego 
4 grudnia 1936 roku: 

„Fuehrer i kanclerz Rzeszy — 
Adolf Hitler, myśli swe i tro- 
ski poświęca sprawie obrony (!) 
przed zagrażającym narodowi 
niemieckiemu i całemu Zacho- 
dowi (oczywiście!) niebezpie- 
czeństwem komunistycznym. 
(Jakże podobny to język do slo- 
ganów dzisiejszych amerykań- 
skich następców Hitlera! — RA) 
Niemieccy biskupi uważają za 
swój obowiązek poprzeć Fueh- 
rera w jego wałce obronnej iÍ 
to wszelkimi środkami. jakimi 
dysponuje kościół.* 

„.lak jak obecnie uważają za 
swój obowiązek wszelkimi siła- 
mł popierać amerykański im- 
perializm. niemiecki  rewizjo- 
nizm i neohitieryzm dla przy- 
gotowania nowej wojny prze- 
ctwko narodom. pragnącym po- 
koju i budującym nowe R”, 


Studenci całego Świata 
ponierają walkę 
narodu egipskiego 


(a) PRAGA (PAP) Sekreta- 
riat Międzynarodowego Związ- 
ku Studentów wystosował do 
studentów Egiptu i Sudanu list, 
w którym stwierdza m. in.: 

Studenci całego świata śledzą 
z zainteresowaniem i sympatią 
waszą walkę o niezależność i 
suwerenność Egiptu, walkę 
przeciwko przebywaniu obcych 
wojsk na obszarze waszych kra- 
jów. Walka wasza stanowi po- 
ważny wkład w dzieło utrwa- 
lenia powszechnego pokoju. 


Represje wohec 
studentów teherańskich 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS z Tehera- 
nu, centralny związek studen- 


| „Uczciwi ludzie na całym Świecie! Połó 


| 


tów uniwersytetu teherańskie- | 


ge zorganizował z okazji Mię- 
dzynarodowego Dnia Studen- 
tów masowy wiec w auli uni- 
wersyżeckiej. Między studenta- 
mi, którzy usiłowali  przedo- 
stać się do gmachu uniwersy- 
tetu a policją doszło do starć, 
w wyniku których z obu stron 
są ranni, 


Władze zamierzają obecnie 
wprowadzić specjalną „straż 
uniwersytecką“ złożoną z u- 


zbrojonych agentów policji oraz 
dokonać „ponownej rejestracji" 
studentów ji skreślić z listy 
tych, którzy nie uiścili „dodat- 
kowej opłaty“ za studia uni- 
wersyteckie, 


Protest przeciw 
faszystowskiemu 


terrorowi w Hiszpanii 


(a) BRUKSELA (PAP). Mie- 
dzynarodowe Zrzeszenie Praw- 
ników-Demokratów wystosowa- 
ło do rządu w Madrycie depe- 
szę, w której protestuje prze- 
ciwko przetrzymywaniu w wię- 
zieniu Lopeza Raimundo i 33 
innych patriotów hiszpańskich, 
aresztowanych za udział w 
strajku w Barcelonie. 


Koncert artystów 


polskich w Moskwie 


(d) MOSKWA (PAP). W sali 
Konserwatorium Moskiewskiego 
odbył się drugi koncert arty- 
stów polskich — Ewy Bandrow- 
skiej-Turskiej, B Paprockiego 
i W. Kędry. Zgromadzona licz- 
nie publiczność nagrodziła wy- 
konawców długotrwałymi okla- 
skami. 


j przedstawicielowi TASS, 


TRYBUNA LUDU 


kd e . 


Zeie 


kres potwornym zbrodniom faszystów 


hańbiącym ludzko 


ść!” 


Apel bestialsko torturowanych patriotów greckich 


(a) PARYŻ (PAP) Przewod- 
niczący deleg®ji radzieckiej na 
VI sesji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych. A Wyszyński, 
przesłał do przewodniczącego 
Zgromadzenia, Nervo, list na- 
stępującej treści: 

— Przesyłam w załączeniu 
kopię apelu. skierowanego 
17 października br. przez grupe 
patriotów greckich do sekreta- 
riatu generalnego ONZ oraż do 
Stalina. Trumana. Attlee. Mao 
Tse-tunga. Auriola, do Komisji 
Praw Człowieka ONZ. Między- 
narodowego Zrzeszenia Prawni- 
ków-Demokratów i do Między- 
narodowęgo Związku  Dzienn:- 
karzy w sprawie proces 
grupy patriotów greckich przed 
sądem doraźnym w Atenach. 

W myśl uchwał III i IV sesji 
Zgromadzenia ONZ w sprawie 
obrony ofiar terroru polityczne- 
go w Grecji, proszę o podjęcie 


odpowiednich kroków w cela. 
uratowania życia patriotów 
greckich Jednocześnie praszę 


o ogłoszenie mego listu it załą- 
czonego apelu. jako dokumentu 


Zgromadzenia Narodów  Zjed-, 


noczonych 1 o przesłanie 
wszystkim delegacjom 

W apelu swym patrioci grec- 
cy oświadczają m in.: 

— Pragniemy. by światowa 


go 


opinia publiczna dowiedziała się | 


o bestialstwach. dokonywanych 
w gmachu więzienia  Asfalia 
Jednocześnie apelujemy do 
wszystkich postępowych ludzi 
na świecie. by zaprotestował! 
i zażądali położenia kresu tym 
bestiałstwom. stanowiącym hań- 
bę dła cywilizacji i dla naszej 
ojczyzny. 

W grudniu ubiegłego roku 
schwytano nas jednych na uli- 
cy. innych po domach į pope- 
dzono do wiezienia  Asfalia 
Wszystkich nas — członków or- 
ganizacji antyfaszystowskich i 
związków zawodowych — robot- 
ników. dziennikarzy. adwokatów, 
nauczycieli. meżczyzn | kobiety, 
starych i młodych. zdrowych 
czy chorvch. wtrącono do wie- 


zienia. Oskarżono nas o naru- nieważ nie przyznał się szczerze 


szenie osławionej ustawy 'nr 
509 Oznacza to. że „zbrodnia“ 
nasza polega na tym. iż nie uz- 
|najemy, że stosunki panujące o- 
becnie w Grecji są idealne oraz 


jże władza jest „święta i nieo- 
mylna'. 

Natychmiast po zamknięciu 
nas w celach rozpoczęły się 


| „przesłuchiwania“ dla wyjaśnie 
[nia naszych „zbrodni“ Podczas 
tych „przesłuchiwań* maltreto 
wano nas i bito w nieludzki spo 
sób. wykręcano nam rece. Wie 
lu spośród nas zamknięto w | 
| tzw „separatkach' o powierzch- 
ni zaledwie jednego metra kwa- | 
dratowego. w których nie mo 
igliśmy się nawet położyć na po 
dłodze. Przez całą dobę. a szcze 
jgólnie w nocy w Asfali; słychać 
potworne krzyki torturowanych. 
| więźniów Wielu spośród nich 
dostaje pomieszania zmysłów 
lub umiera podczas .przesłuchi 
,wań* wskutek ran i upływu 
|krwi Do cel przychodzą kiłka 
jnaście razy dziennie strażnicy i 
jmówią do więźnia: „Musisz się 
|l przyznać. inaczej za kilka dni 
będziesz rozstrzelany". 


Urzędnik ambasady USA 
i b. gestapowiec kierują 
torturami 


„Specjalne badanie“ więźniów 
prowadzi znana w całej Asfalii 
|trójka zbirów — Krondiros. Sta 
jsinopulgs į Amerykanin Robert 
Driscall. Krondiros jest ofice- 
|rem policji stojącym na czele 
jwydziału „walki przeciwko ko- 
munizmowi*. Stasinopulos zaj- 
| muje wysokie stanowisko w pro 
| kuraturze Driscall jest urzędni- 
| kiem ambasady amerykańskiej, 


|słuchaniach"*. Pomieszania zmy- 


będzie zbadany przy | 
rejestrującego | 


do winy. 
pomocy avaratu 
fałszywe zeznania. Ten wynala- 
zek amerykański jest w rzeczy- 


|wistości rodzajem krzesła elek- | 
itrycznego. na którym przesłu- | 
chiwany jest torturowany przy 
pomocy prądu. Działanie a- 
paratu kontroluje osobiście 
Driscall oraz iego pomoc-! 


nik Niemiec. b hitlerowiec. któ | 


ry nie zna języka greckiego.| 
Strażnicy przywiązują ofiarę do | 
krzesła elektrycznego i wkłada- | 
ją jej na głowę rodzaj tnetalo- | 
wego hełmu. Niemiec włącza | 
prąd i reguluje jego natężenie. | 
obserwując przyrządy kontrol- | 
ne. Badany przechodzi niewy- | 
powiedziane katusze, ciało jego | 
wypręża się i skręca poa dzia- | 
łaniem prądu elektrycznego. | 
Gdy wskutek bólu więzień jesź | 


bliski utraty zmysłów. hitlero- | 
wiec wyłącza prąd. Grećki .„sę- | 
dzia śledczy sam dyktuje „ze- 
znania* ij każe je więźniowi 
podpisać. Niemiec trzyma rekę | 
na wyłączniku i w razie od- 
mowy włącza ponownie prąd i; 
torturowanie trwa dalej. 

Po takich- torturach wielu | 
spośród badanych odbiera sobie 
życie lub dostaje pomieszania 
zmysłów. Jedna z naszych to- 
warzyszek Lia Flotia popełniła 
samobójstwo po kilku „„prze- | 


słów dostali: Afanasopulos, Sta- 
vros, Samis, Georgiadu i Lon- 
gos. 

W ten sposób wymusza się w 
Asfalii „zeznania“ na oskarżo- | 
nych. Niewielu zdała wytrzy- 
mać takie tortury, powtarzające 
się co kilka dni przez tygodnie 


jaz zawodu szpiegiem Został on 
specjalnie przydzielony przez 
Amerykanów do Asfalii dla 
„zwalczania organizacji į działa- | 
‘czy demokratycznych“. Jest on 
degeneratem i sadystą 1 nie u- 
krywa swe) roli zbira. 
„Specjalne przesłuchanie" od- 
| bywa się w następujący sposób: 
i Więżniowi oświadcza się. że po- 


i miesiące. 

W dniu 19 października — pi- 
szą dalej uwięzieni patrioci 
greccy — odbędzie się przed 
doraźnym sądem wojskowym 
proces około stu spośród nas 
Mamy być skazani na podsta- 
wie „zeznań* wymuszonych w 
opisany wyżej sposób. 

Jednakże w procesie tym o- 


skarżonymi nie będziemy my 


Oskarżeni będą ci wszyscy. któ- 
rzy nas torturują i mordują. 
Oskarżonym będzie państwo po- 
licyine, które toleruje i popiera 
te barbarzyństwa. Gdyby sąd 
przed którym mamy stanąć. był 
prawdziwym sądem, to skazałby 
nie nas, lecz naszych „sędziów 
śledczych“ i katów z Asfalii. W 
pierwszym rzędzie powinien by 
skazać Roberta Driscalla i jego 
hitlerowskiego zbira 

Zwracamy się do wszystkich 
uczciwych ludzi na całym świe- 
cie z apelem o pomoc i ratu- 
nek oraz o położenie kresu dzi- 
kim, hańbiącym cywilizację be- 
stialstwom, jakie odbywaja się 
w Asfalii i w innych greckich 
więzieniach i obozach koacen- 
tracyjnych. 


Apel podpisali: N. Belojannis, 


|działacze związków zawodowych | 


Podaras i Grammenos, nauczy- | 
ciel Nikolakopulos. dziennikarz | 
Dromazos i dziennikarka Eli 
Ioannidu. 
Fala protestów 
przeciw terrorowi 


monarcho-faszystów 


( BERLIN (PAP). Przewod- 
niczący Centralnego Zarządu 
Wolnych Niemieckich Związ- 
ów Zawodowych Warnke 
skierował do premiera grec- 
kiego Plastirasa depeszę, w 
której domaga się natychmia- 
stowego uwolnienia Belojannisa 
i jego towarzyszy. 

PRAGA (PAP) Na zebra- 
niach w licznych zakładach 
pracy uchwalane są rezolucje 
protestujące przeciwko  faszy- 
stowskiej akcji sądów grec- 
kich. które na rozkaz imperia- 
listów amerykańskich dopusz- 
czają się zbrodni -wobec naj- 
lepszych synów narodu grec- 
kiego. 4 

BRUKSELA (PAP). Między- 
narodowe Zrzeszenie Prawni- 
ków Demokratów  przesłało 
do rzadu greckiego telegram, 
żądający wypuszczenia na wol- 


ność patriotów greckich. 


Interesy narodu niemieckiego wymagają usunięcia 
wszelkich przeszkód na drodze do zjednoczenia Niemiec 


Referat Maxa leimanna na plenam KC KPD 


(f) BERLIN (PAP). W Diisseldorfie w dniach 9 — 11 li- 
jstopada odbyło się II plenum KC Komunistycznej 
Niemiec (KPD) pod przewodnictwem Maxa Reimanna. 


Max Reimann w referacie pt. 
„Walka narodowa ludu nie- 


| mieckiego o pokój; narada ogól- 


noniemiecka w sprawie wybo- 
rcw do Zgromadzenia Narodo- 
wego i zawarcia traktatu poko- 
jowego; najbliższe zadania 
KPD“ stwierdził, że uchwały 
waszyngtońskie i rokowania, ja- 
kie prowadzi Adenauer z wyso- 
kimi komisarzami mocarstw za_ 
chodnich, pogłębiają rozłam 
Niemiec. Mają one przyśpieszyć 
remilitaryzację i formowanie 
wojsk najemnych w celu prze- 
kształcenia Niemiec zachodnich. 
w bazę agresji przeciwko Zwią- 
zkowi Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej i Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej. 
Diatego też Adenauer odrzuca 
propozycje w sprawie 
ogólnoniemieckiej, która by o- 
mówiła 


Zgromadzenia Narodowego 


Adenauer, wynoś się z Paryża! 


Partii 


jzawarcia traktatu pokojowego. 
Ta polityka Adenauera cieszy 
s: poparciem prawicowego kie_ 
rownictwa SPD z Schumache- 
rem na czele. 


| Dążenie ludności zachodnich 
| Niemiec do pokoju i do zjed- 
noczenia ojczyzny na podsta- 
wach demokratycznych znajdu- 
je wyraz w fakcie. że wszyst- 
kie warstwy ludności popierają 
apel Izby Ludowej NRD oraz! 


| go polityke przygotowań wojen- 


| twierdzenia propozycji Izby Lu- 


uniknione się staje - usunięcie | 
rządu Adenauera, prowadzące- 


nych i zdrady narodowej, 


InfSresy narodu — powiedział 
Reiniann wymagają za- 


dowej i zwołania narady ogól- 
noniemieckiej. Bedziemy nie- 
zmordowanie walezyli o zreali- 
zowanie tego celu. 


Z kolei Max Reimann pod- 
dał szczegółowej analizie poli- 
tykę prawicowych przywódców | 
SPD i zachodnio-niemieckiega 


w wynikach referendum ludo- | 
wego. w którym- przeszło 90 | 
procent głosujących wypowie- | 
działo się przeciwko remilitary- | 
zacji Niemiec i na rzecz zawar- | 
cia traktatu pokojowego. 

Rząd Adenauera odrzuca na- 
dał, wbrew woli narodu. pro- | 
i pozycje Izby Ludowej i konty- | 


narady | nuuje tajne rokowania w spra- | to wyraz w licznych spotkaniach | 


wie wciągnięcia Niemiec za- 


sprawę wyborów do | chodnich do agresywnego bloku i mi, w protestach przeciwko re- 
i atlantyckiego. Wobec tego nie- i militaryzacji, 


ruchu związkowego. którzy po- 
pierają antynarodową politykę 
Adenauera. 

Max Reimann podkreślił 
przy tym, że członkowie i funk- 
cjonariusze SPD wystepują co- 
raz bardziej stanowczo prze- 
ciwko polityce swego prawico- 
wego kierownictwa. Znajduje 


komunistów z socjaldemokrata- 


komunistów i socjaldemókratów 
w ruchu związkowym, w ich 
wspólnych deklaracjach, popie- 
rających apel Izby Ludowej i 
we wszystkich bojowych wy- 
stąpieniach klasy robotniczej, 
jak strajk metalowców w Hesji 
oraz strajki robotników porto- 
wych w Hamburgu i Bremie. 

W referacie Max Reimann 
sformułował następujące głów- 
ne zadania KPD w walce o po- 
'kój i o jedność narodową Nie- 


| miec: 


i) Wzmożenie ruchu patrio- 
tycznego na rzecz zwołania na- 
rady ogólnoniemieckiej. 

2) Zrealizowanie jedności kła- 
sy robotniczej, 

3) Decydujące polepszenie ca- 
łej politycznej i ideologicznej 
pracy partii oraz usunięcie z 
szeregów partii wszystkich o- 
portunistów i sekciar ,. 

Komunikat plenum wymie- 
nia również główne zadania or- 
ganizacyjne, w szczególności 
konieczność wciągnięcia do par- 


we współpracy 


Przygolowania do demonstracji na Polach Elize'skich 


przeciw remilitaryzacji Trizonii 


() PARYŻ (PAP). W niedzie- 
lę odbyło się w Paryżu posie- 
dżenie krajowego komitetu wal- 
ki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, na którym postanowio- 
ho przeprowadzić w dniu 
21 bm. na Polach Elizejskich 
manifestację protestacyjną prze 
ciwko zapowiedzianemu przy- 
jazdowi do Paryża „kancierza** 
Adenauera. 

Komitet uchwalił odezwę do 
mieszkańców Paryża, w której 
stwierdza m. in: „Adenauer 
przybywa do Paryża na zapro- 
szenie władz atlantyckich, aby 
odbudować Wehrmacht, prze- 
kształcić Niemcy w olbrzymią 
machinę wojenną oraz umożli- 
wić magnatom Zagłębia Ruhry 
i generałom hitlerowskim pono- 


Przed III Konferencją 


wne zagrożenie bezpieczeństwa 
Francji. wolności narodów i po- 
koju na całym świecie". a 

Odegwa wzywa lud Paryża do 
wzięcia jak najaktywniejszego 
udziału w manifestacji przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich. 

Wiele związków zawodowych 
okręgu paryskiego również o- 
głosiło protest przeciwko -zapro- 
szeniu Adenauera do Paryża. 
zapowiadając udział w środowej 
manifestacji. 

W Nanterre obrońcy pokoju 
umieścili w niedzielę rano na 
dachu jednego z domów na 
głównym placu przed mero- 
stwem og%mny napis „Ade- 
nauer. wynoś się z Paryża!“ 


i przyjazdowi 


Mlenauera 


prasa zachodnio - niemiecka 
„kanclerz* Adenauer po przy- 
byciu do Paryża odbędzie 


22 bm. konferencję z ministra- 
mi spraw zagranicznych trzech 
mocarstw zachodnich w sprawie 
udziału Niemiec zachodnich w 
realizacji planów agresywnego 
bloku atlantyckiego. 


Dziennik zachodnio-niemiec- 
|ki „8 Uhr Blatt' stwierdźa, 
że sekretarz stanu Acheson 


wspólnie z Bisenhowerem i mi- 
nistrem wojny USA Lovettem 
opracowali tzw. „blitz - plan“ 
przewidujący przyspieszenie 
przygotowań wojennych paktu 
atlantyckiego, zwłaszcza zaś 
tworzenia tzw. „armii europej- 
skiej“ z udziałem wojsk za- 


BERLIN (PAP). Jak donosi 


chodnio-niemieckich. 


Obrońców Pokoju w ZSRR 


Wywiad metropolity Mikołaja . 


(0 MOSKWA (PAP). — Na- 
iody ZSRR przygotowują się do 
III Wszechzwiązkowej Kafe- 
rencji Obrońców Pokoju, która 
odbędzie się pod koniec listo- 
pada br. 


W  wywiadżie, udzielonym 
czło- 
nek Radzieckiego Komitetu Ob- 
tony Pokoju—metropolita Kru- 
tycki i Kołomienski — Mikołaj, 


oświadczył m. in.: 


W lipcu 1951 r. — stwierdził 
metropolita Mikołaj — odbyło 


sie w Moskwie \ spotkanie 
zwierzchników pięciu cerkwi 
prawosławnych — antijochskiej, 
rosyjskiej. gruzińskiej, rumun- 
skiej i bułgarskiej. Z iniejaty- 


wszechrosyjskiego Aleksie- 
ja, wezwali oni wierzących całe- 
go świata do pomnożenia wysił- 
ków w walce o pokój na całym 
świecie. Wezwali oni wszyst- 
kich do złożenia podpisów pod 
Apelem Pokoju. 

Rosyjska cerkiew prawosław- 
na, którą repreżentuję w Świa- 


wy patriarchy moskiewskiego i, 


jtowej Radzie Pokoju, jest du- 
mna z tego, że wnosi swój wkład 
|do szłachetnego dzieła obrony 
| pokoju. Całe duchowieństwo 
i kraju radzieckiego i wszyscy 
wierzący złożyli już swe podpi- 


my przekonani 
| metropolita Mikołaj — że przed 
| siłami jedności wszystkich pro- 
| stych ludzi walczących o po- 
kój cofną się barbarzyńcy, bu- 
dujący swój dobrobyt na cier- 
pienach i krwi ludzkości. 


Rozwój stosunków handlowych między 
Chinami a ZSRR i krajami demokracji ludowej 


(0 MOSKWA (PAP). Na ła- 
mach czasopisma ..Wnieszntaja 
Torgowla* — organu minister- 
stwa handlu zagranicznego 
ZSRR — ukazał się artykuł pt. 
„Sukcesy ekonomiczne Chiń- 
skiej Republiki Ludowej". W ar- 
tykule tym czytamy m. in.: 
Od chwili wyzwolenia Chin 

handel zagraniczny Chiń- 
skiej Republiki Ludowej słu- 
ży całkowicie narodowi chiń- 


7 


skiemu, rozwojowi gospo- 
darki narodowej. Największą 
pozycję w imporcie zajmują 
maszyny i surowce przeinysiu- 
we. Związek Radziecki dostar- 
cza Chinom urządzeń przemy- 
słowych. parowozów. wagonów. 
traktorów. kombainów i wielu 
innych maszyn. Zgodniez trak- 
tatami handlowvmi. zawartymi 
przez Chińską Republikę Ludo- 
wą z Polską i Czechosłowacją, 


Węgrami i NRD, kraje te eks- 
portują do Chin przede wsżyst- 
| kim urządzenia fabryczne, 
w zamian za dostarczane im su- 
rowce. Obroty chińskiego kan- 
dlu zagranicznego stale wzra- 
stają. W roku bież. obrotv to- 
warowe chińskiego handlu za- 
granicznego wzrosły dwukrot- 
nie w porównaniu z 1950 ro- 
kiem. - 


sy pod Apelem Pokoju. Jesteś- | 
— zakończył | 


tii nowych członków, 


We Wioszerh 
| rozszerza się 
kłęska powodzi 


| (0 RZYM (PAP). Z Włoch 
|północnych nadchodzą wiado- 
mości o dalszycł: katastrofal- 
| nych skutkach wylewu rzeki 
| Pad. zwłaszcza w miastach Fer- 
| rara į Rovigo oraz na przyleg- 
jłvch obszarach,  35-tysięczna 
ludność Ferrary znalazła się w 
rozpaczliwej sytuacji. Liczba 
bezdomnych sięga 200.000 ludzi. 


Ze sportu 


| Zwycięstwo piłkarzy 
radzieckich w Rumunii 


BUKARESZT — W drodze po- 
wrotnej z Bułgarii radziecka dru- 
żyna piłkarska Górnik rozegrała 18 
bm. w Bukareszcie towarzyski 
mecz z rumuńskim zespołem woj- 
skowym CDA. Spotkanie zakończy- 
ło się zwycięstwem Górnika 2:1. 


IV runda szachowych 
mistrzostw ZSRR 


(Obsł. wh) Na turnieju e mt- 
strzostwo ZSRR w szachach roze- 
| grano czwartą rundę. 

Zaciętą walkę stoczyli Keres i 
Heller. W partii hiszpańskiej mistrz 
ZSRR grając czarnymi wybrał sy- 
| stem gry opracowany przez wiel- 
| kiego szachiste rosyjskiego Czigo- 
rina. Uzyskawszy przewagę, czar- 
ne ofiarą konia zapoczątkowały 
silny atak na skrzydle królewskim. 
| W obliczu nieodpartych gróźb Hei- 
ler poddał partię. 


Smysłow” w partii z Auerbachem 
zbyt wcześnie dążył do otwarcia 
linil na skrzydle królewskim. Au- 
erbach precyzyjnie wykorzystując 
słabości w pozycji przeciwnika uzv- 
skat przytłaczającą przewagę. Za- 
grożony stratami materialnymi 
Smysłow musiał skapitułować. 


Moisiejew wygrał z Nowotielno- 
wem. Partie Flohr"- Bronsztajn i 
Aronin - Tierpugow zakończyły się 
remisem. 


Pozostałe partie zostały odłożo- 
ne. Botwinnik w partii z Linnic- 
kim systematycznie wzmacniał atak 
na skrzydie hetmańskim, a nastęn- 
nie piękną kombinacja zwiększył 
swą przewagę. W odłożonej pozy- 
cji mistrz świata ma piona więcej. 
Kotow -po ostrej grze przerwał 
partię z S$imaginem mając równ.eż 
piona więcej. Taką samą nrzewu- 
ge materialną mają Tajmanow w 
partii z Kopyłowem i Petrosjan w 
partii z Bondarewskim 


W piątej rundzie rozegrana zo- 
stanie między innymi partia Bron- 
aztain - Botwinnik. 


| Liezby ofiar nie da się ustalić, | 


| 
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W toku dyskusji nad refera- 
tem  Frachona, przedstawiciel 
związków zawodowych walczą- 
cego Vietnamu oświadczył, iż 
ponad 300.000 członków vietnam_ 
skich zwiazków zawodowych da- 
je wszystkim pracującym w kra- 
ju przykład ofiarnej. niestru- 
| dzonej pracy na zapleczu i bo- 
| katerskiej walki na froncie 
| przeciwko francuskim agreso- | 
rom imperialistycznym. 

Przedstawiciel Egiptu, Hasan 
Abdurahman, podkreślił, że 
robotnicy Egiptu i Sudanu pro- 
wadzą zdecydowaną walkę 
przeciwko siłom  reakcyjnym 
| imperializmu brytyjskiego i ca- 
łego obozu imperialistycznego. 

Uczestnicy sesji powitali bu- 
rzą oklasków słowa delegata 
egipskiego, że naród egipski 
| nigdy nie będzie walczył prze- 
ciwko narodom Związku Ra- 
dzie kiego. 

Przedstawiciel greckich zwią- 
zków zawodowych stwierdził, że 
w kraju panuje krwawy terror, 
Amerykanie biorą bezpośredni 
udział w torturowaniu patrio- 
i tów greckich. Mimo krwawego 
terroru grecka kiasa robotnicza 
walczy uparcie o swe prawa. 
Weke mas pracuiących w obro- 
nie pokoju w naszym kraju — 
powiedział on towarzyszy 
walka o powszechną amnestię 
dla patriotów greckich. 

Członek sekretariatu zarządu | 
Niemieckich Wolnych Związ- 
ków Zawodowych — Helbick — 
omówił obszernie zdracziecką 
rolę prawicowego  kierowni- 


ctwa zachodnio - niemieckich 
związków zawodowych. Prawi- 
cowe kierownictwo zachodnio- 
niemieckich związków zawodo- 
wych prowadzi walkę przeciw- 
ko wszystkim postępowym ele- 
mentom, zorganizowanym w 
związkach zawodowych. Jed- 
iakże robotnicy zachodnio-nie- 
mieccy kontynuują walkę o po- 
lepszenie warunków życia, o 
zachowanie pokoju Wśród ro- 
botników zachodnio - niemie- 
ckich wzmacnia się jedność 
akcji w walce przeciwko remi- 


litaryzacji, o zachowanie po- 
koju. 
Deputowany robotników ży- 


dowskich Izraela — Oren wska- 


zał na reakcyjną politykę rządu | 


izraelskiego, zmierzającą do 
rozpętania nowej wojny i pod- 
porządkowania interesów naro- 
dowych Izraela imperializmowi 
amerykańskiemu. 
Przedstawiciel chińskich zwią 
zków zawodowych omawiając 
agresię imperialistów amery- 
kańskich w Azji, w szczególno- 
ści w Korei powiedział: ,„Cier- 
pliwość narodów . azjatyckich 
wyczerpała się. 
ludowy o wyzwolenie 
jarzma imperialisiycznego 


spod 


roz- i 


szerza się“. Delegat chiński za- | 


proponował, aby robotnicy wej 
wszystkich krajach rozwinęli 
aktywna kampanię o wycofanie 
wojsk agresywnych z Korei i. 


innych krajów aziatyckich, | 
gdzie toczą się działania wo- | 
jenne. 

Przedstawicieł - francuskich. 


związków zawodowych Le Leap 


Masowy ruch; 


| pracujących 


Sesja Rady Generalnej SFZZ w Berlinie 


Dyskusja nad referatem B. Frachona 


omówił walkę organizacji zwiąę 
zkowych we Francji o jednoś 

akcji klasy robotniczej. Wśród. 
burzliwych oklasków uczestnie 
ków sesji Le Leap zapewnił de- 
legację vietnamskich związków 
zawodowych, że francuskie or- 
ganizacje związkowe uczynią 
wszystko, aby położyć kres ha- 
niebnej wojnie, prowadzonej w 
Vietnamie przez imperialistów 
francuskich. 

Następnie zabrał głos delegat 
Rupnik — przedstawiciel jugo- 
słowiańskich mas pracujących 
| walczących z faszystowską kli= 
ką Tito. Podkreślił on. że klika 
Tito-Rankowiczaą stosuje krwa- 
wy terror wobec jugosłowiań= 
skich mas pracujących. Przeszło 
200 tysiecy patriotów  jugosło- 
wiańskich wtrącono do więzień 
i obozów koncentracyjnych. Ne- 
dza klasy robotniczej Juposła= 
wii pogłębia się nieustannie. 

Rupnik zapewnił delegatów, 
że jugosłowiańskie masy pra* 
cujące będa kontynuowały wal- 
kę przeciwko zdrajcom narodu 
jugosłowiańskiego. walkę 0 
stworzenie w Jugosławii ustro+ 
ju ludowo-demokratycznego. 


W dyskusji zabrali również 
głos: delegatka rumuńskich 
zwiazków zawodowych, przed= 
stawiciele mas pracujących poz 
łudniowej Rodezji, Unii Połud= 
niowo Afrykańskiej, Urugwaju, 
Sudanu. Australii, Algeru, re- 
prezentant holenderskich mas 
i przedstawiciel 
hiszpańskich związków zawodo= 
wych. 


Nowa krwawa prowokacja Anglików 


A 
w Eg 
(a) PARYŻ (PAP). Z Kairu 
donoszą, iż egipski minister 
spraw wewnętrznych Serag el 
Din Pasza oświadczył na kon- 
ferencji prasowej, że wojska 
angielskie dokonały nowego ak- 
tu agresji w mieście Ismailia. 
Oddziały angielskie skoncentro- 
iwane wokół siedziby guberna- 
tora i koszar policji egipskiej 
rozpoczęły w niedzielę po połud- 
niu strzelaninę, która trwała 
przeszło 2 godziny. W wyniku 
tego sprowokowanego przez An- 
glików zajścia, sześciu policjan- 
tóv egipskich zostało zabitych, 
a 16 odniosło rany. Wśród lud- 
ności cywilnej jest trzech za- 
bitych i ośmiu rannych. 
Minister Serag el Din Pasza 
dodał, że podczas zajścia dwaj 
angielscy oficerowie i dwaj żoł- 
nierze zostali zabici. 


Oświadczenie 
premiera egipskiego 

(© MOSKWA (PAP) — A- 
gencja TASS donosi z Kairu: 
| W niedziele wieczorem premier 
egipski Nahas Pasza przyjął 
członków komitetu Partii Na- 
rodowej i złożył oświadczenie, 
w którym podkreślił, że jed- 
ność narodu w obecnym okre- 
sie jest konieczna. 

Jesteśmy w pełni zdecydo- 
wani — oświadczył premier — 
kroczyć drogą, którą nakreślili- 
śmy, aby obronić swe prawa. 
Żadne groźby nie zmuszą nas 


ipcie 
do porzucenia tej drogi i nie 


pójdziemy na żaden kompro- 
mis. 


Omawiając sprawę decyzji 
rządu o kontroli nad oddziała- 
mi ochotniczymi Korpusu Wy- 
zwolenia, premier oświadczył, 
że osoby. które obecnie organi- 
zują te oddziały, „działają zgo- 
dnie z gorącymi pragnieniami 
narodu, lecz bezpieczeństwo pu- 
bliczne wymaga, aby oddziały 
te znajdowały się pod kontrolą 
rządu”. 

W zakończeniu Nahas Pasza 
oświadczył: „Rząd Esiptu u- 
przedził władze brytyjskie, że 
jeśli wojska okupacyjne nie za- 
przestaną napadów na ludność 
cywilną, to policja egipska na 
przemoc odpowie siłą. Rząd e- 
gipski nie boi się wziąć na sie- 
bie odpowiedzialności*. 


Bezczelne pogróżki 
ambasadora USA w Iranie 


(© PARYŻ (PAP). — Agen- 
cja AFP donosi z Teheranu, po- 
wołując się na informacje z 
kół rządowych, że ambasador 
USA w Iranie, Henderson przy- 
jęty został w sobotę na własną 
prośbę przez szacha. Henderson 
zwrócił uwagę szachowi, że 
podróż premiera Mossadeka do 
Egiptu „odbije się ujemnie na 
stosunkach irańsko-amerykań- 
skich“. 


Nowe prowokacje 
monarcho-iaszystów 
greckich 


na granicy bułgarskiej 


(f) SOFIA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej — 
Nejczew, wystosował do sekre= 
tariatu ONZ notę, w której pro- 
testuje przeciwko prowokacyj= 
nym naruszaniom granicy but- 
garskiej przez greckie władze 
monarcho-faszystowskie. 


konane przez wojska greckie 
w okresie od 15 września do 
5 listopada br. Ostatnio zdarza= 
ją się coraz częściej fakty na- 
ruszania obszaru powietrznego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przez samoloty greckie. Kilka 
dni temu zamordowany został 
przez żołnierzy greckich bułgar= 
(ski strażnik graniczny Georgi 
Georgiew. 


(0 rocznica wyzwolenia 
Tirany 


(f) TIRANA (PAP). W Tira- 
(nie odbyła się uroczysta akade- 
mia z okazji 7 rocznicy wy- 
zwolenia stolicy. Na akademii 
przemawiał członek Biura Po- 
litycznego Albańskiej Partii 
Pracy — Nushi. podkreślając, 
że wyzwolenie Tirany stało się 
możliwe dzięki zwycięskiej o” 
fensywie Armii Radzieckiej, 


Pinczerki i lokomotywa 


W XX wieku zdarzają się 
czasami rzeczy dziwne i wręcz 
nieprawdopodobne. Niedawno 
zdarzyło się nawet, że w Kon- 
gresie USA padły słowa prąw- 
dy. A działo się to w związku 
z „Głosem Ameryki“. Miano- 
wicie kongresman Brown 
wstał i oświadczył, że jest 1o 
najbardziej kłamliwa na świe- 
cie rozgłośnia, i że ludzie na- 
tychmiast przekręcają gałkę, 
kiedy tylko słyszą zapowiedź 
spikera „Głosu“. 


Chociaż ostrzeżono nas z tak 
kompetentnego źródła, otwo- 
rzyliśmy jednak pewnego je- 
siennego dnia odbiornik. Do- 
szliśmy do przekonania, że 
|Mr Brown miał rację. Niejaki 
pan Węgrżecki, „zbikinizowa- 


| ny“ Polak z pochodzenia, tłu- 
maczył polskim chłopom jak 
wiele stracili na tym, że sa- 


nacię szlag trafił Przed wojną 
ciągnął „bikiniarz" „T2- 
forma rolna buła przeprowa- 
dzona powoli, ale z prawdziwą 
troską o poprawę położenia 
polskiego chłopa..." A teraz — 
pożał się Boże, co ci komuni- 
ści wyprawiają. „W sumie — 
mówi znowu „Głos“ wołają- 
| cego na puszczy Węgrzeckiego 
rozparcelowano zaledwie! 
1200.000 ha. Resztę wzięło 
państwo". Tyle „Głos Fałszu'. 


Zaglądnęłiśmy do przedwo- 
jennego „Rocznika Staty- 
stycznego* i do powojennych 
materiałów, na które powoły- 
wał się „Głos“. Stwierdziliśmy 
po prostu, że tuba podżegaczy 
— jakby to delikatnie powie- 
dzieć — no, rozmija się z praw- 
dą. Bo posłuchajcie. 


Wbrew temu, co głosi „Głos“, 
w 1931 r. obszarnicy mieli ofi- 
cjalnie w ręku 27 procent ogó- 
łu ziemi i 51 procent wszy; 
kich lasów. Tzw. parcelacja 
latach 1931 — 1939 obejmo 
ła po kilkadziesiąt tysięcy a 
rocznie i nie mogła  oczywjś- 
cie wpłynąć na stan ogólny. 


Ale to jeszcze nie wszystko. 
Tzw. parcelacja była jedynie 
dalszym środkiem 'wzmoże- 
nia wyzysku. W 67 procentach 
parcelacji dokonywały osoby 
i instytucje prywatne, tzn. ob- 
szarnicy sami sprzedawali zie- 
mie na jakich warurągach im 
się żywnie podobało. Nie podej- 
rzany chyba o  postępowość 
prof. Wł. Grabski pisał w 
1937 r. („Rolnictwo* t. IV, ze- 
szyt 1): „Jasną jest rzeczą, że 
przy parcelacji części mająt- 
ku, która obecnie się odbywa, 


sprzedaje się ziemie najgorsze, 
położone najdalej od zabudo- 
wań i najmniej rentowne, Nie- 
naturalnym byłoby, gdyby ro- 
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biono inaczej i nie podobna 
nawet tego przy reformie rol- 
nej wymagać. Aie wynikiem 
tego jest ciągłe i nieustanne 
powiększanie sie dystansu po- 
między wsiami i folwarkami co 
do jakości gruntu“. 


Trzeba przyznać, że rzecznik 
obszarników Grabski wcale 
nieźle, chociaż niepełnie, scha- 
rakteryzował tzw. reforme rol- 
ną prowadzoną przez sanację. 
Była to forma pozbywania sie 
po lichwiarskich cenach złycn 
gruntów, za które chłop musiał 
w zależności od koniunktu- 
ry płacić 100 — 200 kwin- 
tali zboża od hektara, czyli 
zbiory 9 — 18 lat. A otrzymy- 
wane pieniądze mogli obszar- 
nicy inwestować w  folwar- 
ki, by zwiększyć stopę wy- 
zysku. Wystarczy wspomnieć, 
że folwarki zużytkowywały 
rocznie ponad 420 milionów ro- 
botniko-dni, co odpowiada sta- 
łemu zatrudnieniu ok. półtora 
miliona robotników rolnych. 
Wystarczy wspomnieć, że 85 
procent konsumowanych nawo- 
zów sztucznych zużywały ma- 
jątki obszarnicze, a tylko 14 
procent — chłopi. Dlatego też 
wydajność z ha chłopskiego go- 
spodarstwa była o 25—30 pro- 
cent niższa, niż w folwarku. 


Skutki tej „troski o poprawę 


bytu“ — jak lirycznie mówi 
„Głos* — widoczne były jak na 
dłoni. Według oficjalnego o~- 


świadczenia pana Poniatowskie- 
go Polska  przedwrześniowa 


miała 8,8 miliona „zbędnej lud- | 


ności rolniczej", to znaczy gło- 
dujących nędzarzy na wsi. Prze- 
ciętne zadłużenie na 1 hektar 
gospodarstw chłopskich 0--5 ha 
(a było ich 1.900.000, czyli dwie 
trzecie wszystkich gospodarstw) 
wynosiło 400—500 przedwojen- 
nych złotych, podczas gdy do- 
chody netto z 1 ha wynosiły 
15—37 zł rocznie. Indeks spoży- 
wania przez wieś artykułów 
przemysłowych, jeżeli przyjąć: 
r. 1928 za 100, wynosił: w 1931 
— 76,2, w 1932 — już 66,8, aw 
1936 — spadł do 51,5 A prze- 
cież rok 1928 był bardzo daleki 
od szczęścia na polskiej wsi. 


Wszystkie te dane można wy- 
czytać w przedwojennym „NRocż- 
niku Statystycznym'", Ale czło- 
wiek z „Głosu* nie umie czy- 
tać. Jest to najgorszy typ anal- 
fabety: taki co widzi litery, a 
nie chce rozumieć ich sensu. 
„.Dłatego też „Głos“ udaje, że 
nie zna liczb naszej, prawdziwej 
reformy rolnej, Pomożemy mu 
więc nieco, : 


Po pierwsze na samych sta- 
rych ziemiach chłopi otrzymali 


z reformy rolnej nie 1.209.000 
ha, lecz dwa razy tyle, bo 2,4 
miliona ha. Po drugie w ca- 
łym kraju ogółem pracujący 


chłopi — 1.100.000 rodzin — 
otrzymali 6.100.000 hektarów 
ziemi, czyli pięć razy więcej, 


niż mówi szczekaczka (nie przy- 
padkowo „Głos* przemilcza 3.7 
miliona ha  rozparcelowanych 
poniemieckich ziem na Zacho- 
dzie: przecież mocodawcy „Gło- 
su“ wraz z Adenauerem „odnia- 
wiają* nam prawa do tycn ziem, 
a więc i nie „uznzją* tamtej- 
szej parcelacji). Po trzecie, dzię- 
ki oddłużeniu chłopi pracujący 
zwołnieni zostali z brzemienia 
wynoszącego przed wojną ponad 
1 miliard ówczesnych złotych 
rocznie, Po czwarte, dzięki te- 
mu wszystkiemu konsumcja to- 
warów rolniczych i przemysło- 
wych na wsi jest dziś znacznie 
wyższa, niż przed wojną. Po pią- 
te dziś nie tylko żaden Polak 
nie musi uchodzić z przelud- 
nionej wsi „na Saksy* ale prze- 
ciwnie do kraju wróciły tysiące 
reemigrantów, wypędzonych 
niegdyś przez sanacyjne rządy 
głodu i nędzy. Jeżeli dziś jest 
jakaś emigracja — to setek ty- 
sięcy ludzi ze wsi do miasta, 
gdzie wchłania ich szybko ro- 
shący nasz socjalistyczny prze- 
mysł, 


O tym wszystkim oczywiście 
pracujący chłopi na wsi polskiej 
doskonale wiedzą. Do kogóż 
więc mówi „Głos* i kogo chce 
przekonać? Szydło wyłazi Z 
worka w innej audycji, w któ- 
rej mówiący po polsku minia- 
turowy Goebbelsik apeluje do 
„zamożnych gospodarzy”, by nie 
dawali się „gnębić“ przez pań- 
stwo, Tu go boli. To, że nie 
tylko obszarnictwo w Polsce zo- 
stało zlikwidowane, ale że poza 
tym jeszcze państwo ogranicza 
możliwości wyzysku ze strony 
kułactwa, ze strony klasowego 
wroga ludu pracującego. 'Tego 
właśnie adwokat obszarników, 
który z braku laku przerzucił 
się na kułaków — nie może po 
prostu strawić, 


Garstka judaszątek próbuje 
obszczekiwać nasz kraj i twór- 
czy wysiłek naszego narodu. jak 
pinczerki biegnące za potężną 
iokomotywą. Ich kamraci w 
kpaju słuchają nabożnie płat- 
nych od wiersza kłamstw szcze= 
kaczek i potem z miną wtajem- 
niczonych szerzą plociuchy 
| wśród swoich kompanów. A jed- 
ni i drudzy snują marzenia 
ściętej głowy. 


Bo lokomotywa 
naprzód i naprzód... 


idzie wciąż 


STAB, 


Nota wylicza prowokacje, do- 


yz 
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Przodownicy naszej wsi 


KORESPONDENTA Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO) 


(OD WŁASNEGO 


„Władysław Trojner z groma- 
dy i gminy Stoszowice. Ziemi 
— 35 ha. Skup zboża w r. 1951 
— plan wykonał z nadwyżką 
Skup ziemniaków pian 600 
kg, wykonał 770 kg. Zakontrak- 
tował 4 sztuki, odstawił 4 
sztuki Zobowiązania finansowe 
uregulował w 100 procentach i 
przed terminem“ — taką notat- 
kę znajdujemy w aktach Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu o Władysławie Troj- 
nerze, który postanowieniem 
Prezydenta RP odznaczony zo- 
stał Srebrnym © Pa Zasługi. 


Władysław Trojner uważnie 
kroczy za siewnikiem i pilnuje 
maszyny, która równiutko, na 
jednakowej głębokości umie- 
szcza ziarno. zapewniając wła- 
ściwe kiełkowanie i dobry 
wschód. 

— Trzeba nam jeszcze tylko 
kilku ciepłych dni. a ozime bę- 
da dobre opowiada Troj- 
ner Cieszy się, że zdąży jeszcze 
zasiać dającą wysoki plon psze- 
nice ozimą. Raduje go świeżą 
zieleń żyta na jego polu i po- 
lach sąsiadów po ostatnich de- 
szczach. 

Trojner prowadzi wszech- 
stronną gospodarkę rolną. Rok 
rocznie sprzedaje państwu 3—4 
tuczniki. Odstawia też rocznie 
około 4 tysięcy litrów mleka da 
młeczarni. Krowy ma tylko 
dwie. ale dobre, zapisane w 
księdze hodowlanej. Pod staran- 
na opieką Trojnerowej każda z 
nich daje po ocieleniu ok. 20 
litrów mleka. Dobre żywienie 
zapewnia również wysoki pro- 
cent tłuszczu w mleku. 

Kiedy zawiadomiono Troj- 
nera o tym. że został od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za patriotyczną postawe 
w wykonaniu obowiązków wo- 
bec państwa, bardzo się ucie- 
szył, ale potem się zastanowił: 


Delegacja rumuńska 


opuściła Polskę 


(f) W dniu 18 bm. opuściła 
Polskę delegacja Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, stóra 
wzięła udział w obradach Ko- 


, misji Mieszanej dla podpisania 


planu  polsko-rumuńskiej wy- 
miany kulturalnej na rok 1952 

Delegację rumuńską z preze- 
sem Rumuńskiego Komitetu do 


Spraw Instytucji Kulturalnych 
Mihailem  Rosianu na- czele 
żegnali na dworcu: wicemini- 


ster oświaty Henryk Jabłoński 
— przewodniczący delegacji pol- 
skiej oraz przedstawiciele Mi: 
nisterstwa Spraw  Zagradicz- 
nych, Min. Oświaty, Min. Kul- 
tury i Sztuki oraz Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą. Obecni byli równiez 
członkowie Ambasady Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie z ambasadorem Di- 
nulescu na czele. 


Wyjazd pian'stki polskiej 
do Rumunii 


(D Pianistka Barbara Hesse - 
Bukowska, laureatka II nagro- 
dy na Międzynarodowym Kon- 
kursie Chopinowskim w War- 
szawie, wyjechała do Rumunii 
na gościnne występy. 


Przedniący chłopi 


zwiedzają Wubrzeże 


(gh) Ostatnio zwiedziła Gdańsk 
wycieczka przeszło 100 chło- 
pów. aktywistów Związku Sa- 


niopołnocy Chłopskiej, którzy 
najwcześniej wywiązali się ze 


swoich zobowiązań wobec pań- 
stwa. Zapoznali się oni z od- 
budowa Gdańska, z portem oraz 
odwiedzili robotników z Za- 
kładów Tłuszczowyca „Amada“ 
nto anta" O "CO ACCO 0 


W walce 


W każdym okresie naszego 
rozwoju. w chwilach już osiąg- 
niętych sukcesów i w chwilach 
żmudnej, uporczywej i codzien- 
nej walki z piętrzącymi się 
trudnościami — zawsze sięga - 
my do bogatej skarbnicy histo - 
rii WKP(b). 

Jednym ze szczególnie waż- 
nych etapów rozwoju WKP(b) 
jest XV Konferencja partyjna. 
która odbyła się 25 lat temu. 
Ma ona dla nas specjalnie do- 
niosłe znaczenie przede wszyst- 
kim dłatego. ze pokazuje wal- 
kę partii przeciwko ludziom 
małego charakteru, którzy ka- 
pitulując przed trudnościami. 
gotowi byli zawrócić z drogi 
budownictwa socjalizmu i wejść 
na drogę restauracji kapitaliz- 
mu Cały dałszv rozwój Zwią- 
zku Radzieckiego  przekształ- 
cenie się ZSRR w potężne 
mocarstwo przemysłowe, po- 
twierdziło sługzność stalinow= 
skiej polityki przemysłowie - 
nia i przed całym światem wy- 
kazało nicość i biędność wszeęl- 
kiego rodzaju „teorii“ zrodzo - 
nych z ducha kapitulacji i nie- 
wiary w masy 

Pracami Konferencji kierował 
bezpośrednio towarzysz Stalin, 
który 1 listopada 1926 r. wygło- 
sił referat „O socjaldemokra - 
tycznym odchyleniu w naszej 
partii“, w referacie tym towa- 
rzysz Stalin poddał druzgocą- 
cej krytyce platformę bloku 
trockistowsko zinowjewow- 
skiego, po mistrzowsku ourwnił 
i rozwinął leninowską naukę o 
budownictwie socjalistycznym 

Jednym z głównych zagadnień 
w walce ideologicznej partii z 
opozycją, była sprawa perspek- 
tyw rozwojowych rewolucji so- 
cjalistycznej, zagadnienie mo - 
żliwości zbudowania socjalizmu 
w ZSRR. W referacie i prze- 
mówieniu końcowym, towarzysz 
Stalin rozprawił się z przed - 
stawicielami bloku trockistow - 
sko zinowjewowskiego, któ- 
rzy usiłowali posiać niewiarę w 


s 


* 


— Czy to nie za wysokie od- 
znaczenie. No, bo przecież nie 
zrobiłem nic nadzwyczajnego, 
robię tylko to, co powinien ro- 
bić każdy gospodarz i każdy 
Polak. 

$ 


Józef Caban z Oleśniczki gm 
Brzezia Łąka ma 7 ha ziemi. W 
aktach czytamy, że pierwszy w 
gminie wykonał plan skupu 


zboża i ziemniaków. Uregulował | 
też przed terminem zobowiąza- | 


nia finansowe i spłacił pożyczkę 
narodową. 

Józef Caban pochodzi z Wie- 
luńskiego. W rodzinnym domu 
przed wojną na 4 hektarach pia- 
sków nie starczało jednak chle- 
ba dla pięciorga dzieci. Caban 
zarabiał więc na siebie od dziec- 
ka, najpierw pasł „u gospoda- 
rzy“ gęsi. potem krowy, a wre- 
szcie został parobkiem. Na tym 
kończyła się kariera chłopskie- 
go dziecka. 

Do śmierci zostałby też pa- 
robkiem. Nowe życie otwarło 
się przed Cabanem, gdy rządy 
ujeli w swe rece robotnicy i 
chłopi. Po powrocie z Niemiec. 
dokąd wywieźli go hitlerowcy 
osiedlił się na Ziemiach Odzy- 
skanych gdzie otrzymał 7-hek- 
tarowe gospodarstwo. 

Tak, jak wielu osadników, jest 
już obecnie dobrze zagospodaro- 
wany. Ma parę koni, trzy kro- 
wy t jałówkę. W bieżącym ro- 


ku oddał już 7 sztuk zakontrak- | 


towanych tuczników, Odstawia 
co miesiąc ponad 300 -litrów 
mleka do mleczarni. 

We wsi i w gminie znają Ca- 
bana z tego. że ma najwięcej 
upraw kontraktowanych 10 
arów cykorii. 25 arów rzepaku 
25 arów jęczmienia bhrowarnia- 
nego. 15 arów ziemniaków prze- 
mysłowych i 30 arów buraków 
cukrowych. Caban docenia zna- 
czenie upraw przemysłowych 


dla naszej gospodarki narodo- 
wej i rozumie, że są one także | 
korzystne dla gospodarstwa 
chłopskiego, ze względu na ich 
wysoką dochodowość. 

Józef Caban dobrze gospoda- 
rzy, może więc bez trudu wy- 
wiązać się z obowiązków wobęc | 
państwa 
Trzeba zacząć lepiej go- 
soodarować — powiedział ostat- 


nio na zebraniu gromadzkim. | 
agitując wieś do terminowej | 
sprzedaży zboża państwu. — 


Tak jak ja zebrałem po 18 — 20 
kwintali zboża z hektara mogą 
zbierać wszyscy, bo ziemia w 
naszej gromadzie jest jednako- | 
wa u wszystkich. 


Wzorowy gospodarz, uczciwy 
człowiek, dobry obywatel 
mówią we wsi o Edwardzie Kre- 
merze z Klonowa w powiecie 
sycowskim, o Marii Żłobowskiej 
z Ciechanowa powiat Górs Śią- 
ska, o Pawle Spychale z Sokoło- 
wie powiat Złotoryja i o wielu 
innych chłopach-przodownikach, 
którzy ł1 bm. odznaczeni żosta- | 
li Srebrnymi Krzyżami Zasłu- 
gi i dyplomami uznania. Pracu- 
jący chłopi województwa wro- 
cławskiego wybrali nailepszych 
spośród siebie, aby reprezen- 
towali ich na uroczystym zieź- 
dzie, który ocenił dotychczaso- 
we osiągnięcia wsi dolnośląskiej. 
stając się manifestacją sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

W ich imieniu wysłali też 
chłopi-przodownicy do Prezy- 
denta Polski towarzysza Bole- 
sława Bieruta list, w którym 
przyrzekają nadal walczyć 2i 
zwiekszenie wydajności z ha, o 
rozwój hodowli i „nadal E 
nywać z honorem wszystkie o- 
bowiązki dla dobra kraju. dla 
dobra robotników i chłopów, dla 


ST. MOŁDRZYK 


Marmury i piaskowiec na budowę 
Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej 


(f Załogi kamieniołomów 1 
zakładów obróbki marmurów 
dążą do tego. by wydobywane 
i obrabiane przez nie materia- 
ły mogły znaleźć masowe za- 
stosowanie" w budownictwie 
mieszkaniowym w całym kraju, 
a szczególnie przy budowie 
Marszałkowskiej? Dzielnicy 
Mieszkaniowej w Warszawie. 


W kieleckich i piławieckich 
zakładach obróbki marmurów 
przystąpiono już do mechani- 
zowania robót przy obrabianiu 
marmurów i zaplanowano pre- 
fabrykowanie jednolitych : wv- 
miarów marmurowych elemen- 
tów dia budownictwa mieszka- 
niowego. 


Równocześnie prowadzi się 
intensywne roboty poszukiwaw- 
cze, mające na celu określenie 
złóż marmurów białych i ko- 
lorowych. M. in. określa się 


złoża marmurów w okolicach 
Chęcin i Dębnika Krakowskie- 
go, eksploatowanych już za cza- 
sów zygmuntowskich. 
Szczególne sukcesy odniosła 
w mechanizowaniu robót wy- 
dobywczych załoga  kamienio- 
łomów piaskowca białego w 
Szydłowcu. W. kamieniołomie 
tym od wieków prowadzono 
wydobycie ręcznie, W roku bie- 
żącym zastosowano w kamie- 


pokoju". | gorącą i długotrwałą owację. 


niołomie sprężarki, dźwigi i ko- 
parki. Obecnie prowadzi się już 
roboty elektryfikacyjne i wszy- 
stkie silniki spalinowe  zastą- 
pione zostaną wkrótce silnika- 
mi elektrycznymi. 

Zmechanizowanie robót do- 
prowadziło do znacznego wzro-, 
stu produkcji kamieniołomu w 
Szydłowcu. Wydobywany tu 
biały piaskowiec przeznaczony 
jest przede wszystkim dia 
MDM w Warszawie. 


Dziewiarki Opolszczyzny odpowiadają 
na apel Otylii Czapli 


(D Żywym echem odbiło. się 
w zakładach dziewiarskich Opol- 
szczyzn” wezwanie dziewiarki 
Otylii Czapli z ZBM w Sosnow- 
cu. iniejatorki współzawodnice- 
twa o tytuł najlepszego pracow- 
nika w przemyśle dziewiar- 
skim. 


Już w pierwszych dniach po 
wezwaniu 11 przodownie 
oracy z zakładów dziewiarskich 
w Dylakach. Budkowicach Sta- 
rych i Dobrzyniu Wielkim pod- 


jęło apel, przystępując do współ- 
zawodnictwa. 

Wszystkie dziewiarki podję- 
ły zobowiązanie podniesienia 
wydajności pracy i zwiększe- 
nia oszczędności, postanawiając 
przez cały okres współzawod- 
nictwa wykonać średnio od 165 
do 173 procent noriny, ograni- 
czając zużycie igieł do 8 — 10 
sztuk na kwartał. zmniejszyć 
ilość odpadków do 1,5 procent 
— 26 procent oraz produkować 
wyłącznie towar najwyższej ja- 
kości. 


TRYBUNA LUDU 


Blisko 60 tysięcy osób | 


zwiedziło wystawę prac | 


plastyków radzieckich 


(© Zorganizowana staraniem | 
Komitetu Wspołpracy* Kultu- | 
ralnej z Zagranicą, pierwsza w | 
Folsce wystawa prac plastyków | 
radzieckich, wzbudziła szerokie 
zainteresowanie naszego społe- | 
ieczeństwa. W czasie trwania | 
wystawy tj. w okresie od 15.X | 
do 16.XI br. zwiedziło ją 57.408 
osób, co wynosi koło 2.000 osób 
dziennej frekwencji. Poza mie- 
szkańcami stolicy, przez sale 
wystawowe przewinęło się 296 | 
wycieczek z całego kraju. 


Gościnne występy 
teatru len'ngradzkiego | 


w Warszawie 


(f) Leningradzki raństwowy 
Akademicki Teatr Dramatycz- 
ny im. A. Puszkina, odznaczony 
Orderem Czerwonego Sztanda- | 
ru Pracy, który zainaugurował | 
swe gościnne występy w War-| 
szawie przedstawieniem znako- | 
mitej sztuki W. Wiszniewskiego | 
..Niezapomniany rok 1919“, wy- | 
stąpił w dniu 18 bm. na scenie, 
Państwowego Teatru Polskiego 
z kolejną sztuką ze swego re- 
pertuaru. Była nią komedia | 
„Gorące serce* klasyka drama- | 
turgii rosyjskiej — A. Ostrow- | 
skiego. 

Widownię zapełniła publicz- 
ność do ostatniego miejsca. Naj 
przedstawienie przybyli człon- | 
kowie Rady Państwa i Rzą- | 
du z Premierem J. Cyran- | 
kiewiczem na czele oraz człon- | 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR. Obecny był charge | 
d'affaires Ambasady  Radziec- | 
kiej — Zaikin. | 

Publiczność przyjmowała grę 
znakomitych artystów entuzja- 
stycznie. Po przedstawieniu zgo | 
towano teatrowi radzieckiemu 


Muzycy radzieccy w Łodzi 


(£) W sali Państwowej Fil- 
harmonii w Łodzi wystąpili wy- 
bitni soliści radzieccy: skrzypex 
Leonid Kogan, wiolonczelista 
Aleksiej Łaźko oraz akompa- 
niatorka Halina Maksimowa. 
*Zarówno na koncercie wie- 
czornym, jak też na poranku 
niedzielnym w Filharmonii 
Lódzkiej publiczność wypełniła 
salę aż do ostatniego miejsca. 

Poza występami soliści ra- | 
dzieccy byli obecni na spotka- 
niu z  aktywistami łódzkiego 
oddziału TPPR oraz spotkali się 


jnie przewidział w jaki 


$ ści 


z robotnikami łódzkich zakła- 


| dów pracy. 


Przerosty administracyjne 
i organizacyjne rodzą marnotrawstwo 


Jan Torończyk | 


Koncepcja była zdrowa. Prze- 
widywała, że Centralny Zarząd 
Budownictwa Miejskiego będzie 
szczupłym, operatywnym apa- 


ratem ministerstwa, mocno po- | 


wiązanym z terenem. Ściśle zre- 
jonizgowane zjednoczenia jako 
wyodrębnione przedsiębiorstwa 
obejmować miały poszczególne 
dzielnice Warszawy. Ich szta- 
bem inżynieryjno-technicznym. 


| kierującym bezpośrednio grupą 


robót miały być zarządy budo- 
wlane. 

W zdrowej koncepcji był jed- 
nak „mały“ brak. Po prostu nikt 
sposób 
będzie ona realizowana w prak- 
tyce. 

A praktyka ta wygląda obec- 


nie tak. Centralny Zarząd Bu- | 


downictwa Miejskiego w War- 
szawie  „napęczniał* persone- 
lem, przekształcił się w dużą, 
ciężką instytucję odwoławczo- 
interwencyjną. Rozrost trwa w 
dalszym ciągu, CZ wystąpił o- 
statnio o 26 dodatkowych eta- 
tów. 3 

Główny trzon — zjednocze- 
nia — instytucje o pokaźnym 
personelu administracyjnym i 
inżynieryjno-technicznym, wła- 
ściwie zawisły w powietrzu. 

Do Centralnego Zarządu jest 
blisko (np. Zjednoczenie 4 mie- 
się w sąsiadującym z bu- 
dynkiem CZ baraku) i ta specy- 
fika Warszawy automatycznie 
niejako okroiła samodzielność 
zjednoczeń. Znacznie łatwiej 
jest bowiem przerzucić decyzję 
na nadrzędną instancję, niż 
brać odpowiedzialność na sie- 
bie. 
niektórych kierowników zjedno- 
czeń zwracanie się do CZ na- 
wet w drobnych sprawach. 

Z drugiej strony zjednoczenia 
odgrodziły się od terenu nad- 
miernie rozbudowanymi zarzą- 
dami budowlanymi, na które 
przerzucona została duża część 
zupełnie do nich nie należących 
spraw. 

Są tu i zastępcy do spraw ad- 
ministracyjnych i technicznych, 
jest poważnie rozbudowana księ- 
gowość, której pracę w znacz- 
nej części dubluje księgowość 
w zjednoczeniu, są rozbudowane 
wydziały zaopatrzenia, wydzia- 
ły administracyjno-gospodarcze 
itd. 

Jednym słowem zarządy bu- 
dowlane — to dziś jakby małe 
zjednoczenia, różniące się od 


Stąd praktykowane przez | 


| już, że jedno zjednoczenie. 


i 


prawdziwych zjednoczeń chyba 
tylko tym, że' nie posiadają o- 
sobowości prawnej i są na we- 
wnętrznym rozrachunku. 

Ten chaos organizacyjny po- 
tęguje całkowity niemal brak 
rejonizacji. 

Weźmy fakty. Plac Warecki 
w Warszawie jest jednym wiel- 


| 


| 


reklamacji kierowników budów, | 
Zarząd Budowlany „D“ wysłał | 


sprawie wadliwego funkcjono- 
wania transporterów. 24.X. br. 
dyrektor Zjednoczenia przeka- 
zał sprawę do załatwienia swe- 
mu wydziałowi transportowe- 


kim placem budowy dzielnicy | 
biurowej. Wydawałoby się, że! 
najprościej, najsprawniej poszła 
by praca, gdyby całością sko- 
masowanych na tym samym te- | 


renie robót kierował jeden za- | 


rząd budowlany, mie mówiąc 


Centralny Zarząd myśli jed- 


nak widocznie inaczej. I dlate-; 


go chyba na tym samym placu 
budynek dla PZUW buduje ża- 
rząd Budowlany 4-A, 
Bank Narodowy — Zarząd 4-€, 
a 
Ale to nie wszystko — na tym 


samym placu gmach dla Centra- ' 


li Handlowej Materiałów Budo- 
wlanych buduje zupełnie inne 


zjednoczenie, mianowicie Zjed- i 
noczenie Budownictwa Przemy- ; 


słowego. i 

Podobnie jest 1 w innych 
punktach miasta, np. przy zbie- 
gu Al. Jerozolimskich i 
kiej, gdzie trzy budynki na 
trzech rogach ulicy budują trzy 
różne zjednoczenia. 


Rozdęcie etatów ar 
zbiurokratyzowanie 
aparatu 


"Nie trzeba chyba dowodzić, że 
te wszystkie braki i błędy or- 
ganizacyjne nie usprawniają pra 


cy budownictwa miejskiego na | 


terenie Warszawy. Wprost prze 
ciwnie — ciężka, zbiurokraty- 
zowana maszyna aparatu admi- 
nistracyjnego budownictwa jest 
źródłem wielu niepotrzebnych 
zahamowań i utrudnień. Weźmy 
znów dwa; chociaż drobne, ale 
charakterystyczne fakty. 


12 stycznia br. kierownik bu-| 
dowy Nr 4 złożył do Zarządu | 


Budowlanego „B“ w Warszawie 
zapotrzebowanie na belki żelaz- 
ne. Zapotrzebowar*e przesłane 
zostało do centralnego ośrodka 
dyspozycji żelazem. Do dnia 15 
listopada br. budowa, która ma 
być gotowa pod koniec grudnia, 
nie otrzymała ani odpowiedzi. 
ani żelaza. 


I drugi fakt. Na podstawie 


Jeden z przodujących «chłopów woj. poznańskiego 


Edmund Ratajczyk z gromady Rabczyn (woj. poznańskie) za patriotyczną postawę w wyko- 
naniu obowiązków wobec państwa odznaczony został Srebrnym Krzyżem Zasługi. Jest on Drzo- 


duijącum plantatorem buraka cukrowego. 


z wrogami uprzemysłowienia 
(25-lecie XV Konferencji WKP(b) 


możliwość zwycięstwa 
lizmu w ZSRR i pchnąć 
na tory odbudowy kapitalizmu. 
Mówiąc o konieczności wyty - 
czenia jasnych perspektyw bu- 
downictwa socjalizmu towarzysz 
Stalin powiedział „Masy ro- 
botnicze bez jasnych perspek- 
tyw naszego budownictwa, bez 
pewności, że zbudują socjalizm 
nie mogą świadomie 
uczestniczyć w tym budownic- 
twie, nie mogą świadomie 
kierować chłopstwem. Bez pew- 
ności. że socjalizm będzie zbu- 
dowany, nie może być woli bu- 
dowania socjalizmu. 

Kto nie docenia decyduja- 
cego znaczenia socjalistycznych 
perspektyw naszego budownice - 
twa. 
kapitalistycznym w naszej go 
spodarce, ten kultywuje kapt- 
tulanctwo“ 

Ww walce z opozycją towa - 
rzysz Stalin wykazał, że Lenin 
genialnie wzbogacił marksizm 
nową teorią rewolucji socjali - 
stycznej, opartą na odkrytym 
przez siebie prawie nierówno - 
mierności rozwoju kapitalizmu. 
W myśl teorii Lenina rewolucja 
socjalistyczna może początkowo 
zwyciężyć w jednym lub kilku 
krajacł, przerywając łańcuch 
imperializmu w jego najsłab - 
szych miejscach. 

„Wielkość Lenina — powie- 
dział towarzysz Stalin — „jako 
kontynuatora Marksa i Engelsa 
na tym właśnie polega, że nie 
był on mgdy niewolnikiem lU- 
tery marksizmu. W badaniach 
swoich kierował się wskazania 
mi Marksa, który niejednokrot- 
nie mówił. że marksizm me 
jest dogmatem, lecz wytyczną 
działania Lenin wiedział o 
tym i odróżniając ściśle litere 
od istoty marksizmu nigdy nie 
uważał marksizmu za dogmat. 


lecz starał się zastosować mark 


sizm, jako podstawową meto - 
dę w nowych warunkach roz- 
woju kapitalistycznego Ne tym 
właśnie polega wielkość Lenina, 


ten dopomagu elementom | 


socja- |że otwarcie i uczciwie bez wa- 
kraj jhań postawił sprawę 


koniecz 
ności nowego sformułowania 
zagadnienia możliwości zwycię - 
stwa rewolucji proletariackiej 
w poszczególnych krajach...“ 

Blok opozycyjny nie tylko 
negował perspektywy zwycię- 
stwa socjalizmu w ZSRR, iecz 
również zaprzeczał możliwo- 
ści oderwania się innych kra- 
jów od obozu imperializmu. 
Kontrrewolucyjne „teorie“ troc- 
kizmu rozbrajały międzynaro - 
dowy proletariat w jego rewo- 
lucyjnej walce z kapitalizmem. 
Towarzysz Stalin zdemaskował 
fałsz, tych „teoretycznych“ 
wniosków trockistáw i wyka- 
zał, że stanowią one wyrzecze- 
nie się leninizmu i kapitulację | 
wobec imperializmu na arenie | 
międzynarodowej. 

W bezlitosnej walce ideolo- 
gicznej partia rozgromiła troć 7 
kizm i poprowadziła masy pra- 
cujące ZSRR do pełnego zwy- 
cięstwa socjalizmu. 


Rok 1926, w którym odbyła 
się XV Konferencja WKP(b) 
był dla Związku Radzieckiego 
rokiem przełomowym. Kraj 
po odbudowie gospodarki naro- 
dowej ze zniszczeń wojennych 
wszedł pod przewodem WKP(b) 
na drogę socjalistycznego uprze- 
mysłowienia. W tym okresie 
uprzemysłowienie kraju zaczęło 
dawać już pewne wyniki, a 
państwa kapitalistyczne  czy- 
niły wszystko, by zerwać bu- 
downictwo socjalizmu w ZSRR. 
Imperiałistom spieszyli w su- 
kurs trockiści i zinowjewowcy. 
wszczynając zaciekłą walkę 
przeciwko partii bolszewickiej, 
przeciw budownictwu socjaliz- 
mu w Państwie Rad. Sukcesy 
pierwszego okresu Nepu, od- 
budowa rolnictwa, ożywienie 
przemysłu zrujnowanego przez 
wojnę domową i imperialistycz- 
ną, organizacja wymiany to- 
warowej między miastem a 
wsią — wszvstko to wzmocniło 


sojusz robotnicze - chłopski pod 
hegomonią prołetariatu i przy- 
czyniło się dó zwiększenia cię- 
żaru gatunkowego elementów 
socjalistycznych w gospodarce 
narodowej. 

Kurs na uprzemysłowienie 
wytyczony w 1925 roku na XIV 
Zjeździe WKP(b) stanowił zapo- 
wiedź głębokiego przełomu w 
strukturze gospodarczej i kla - 
sowej Państwa Rad. 

Towarzysz Stalin porównując 
rok 1917 z rokiem 1925 pisał: 
„Wtedy. w 1917 roku, chodziło 
o to, by dokonać przejścia od 
władzy burżuazji do władzy 
proletariatu Teraz w roku 1925. 
chodzi o to, by dokonać przej- 
ścia od obecnej ekonomik" 
której nie można nazwać,w ca- 
łreści socjalistyczną, do tej eko- 
nomiki. która powinna stać sie 
materialna podstatwa społeczeń- 
stwa socjalistycznego". 

Związek Radziecki nie mógł 
poprzestać na osiągnięciu przed- 
wojennego poziomu produkcji. 
Poziom ten był bowiem bardzo 
niski i odpowiadał gospodar - 
czemu i technicznemu zacofa - 
niu Rosji carskiej. Zadanie 
polegało na tym, by przekształ - 
cić Związek Radziecki z kraju 
rolniczego w przodujący Kraj 
przemysłowy. Chodziło o to, by 
zażegnać groźbę gospodarczego 
uzależnienia ZSRR od państw 
kapitałistycznych, grożbę u- 
trzymania nędzy mas ludowych: 
i przekształcenia kraju w su- 
rowcowe zaplecze międzynaro - 
dowych drapieżców imperiali - 
stycznych. 

Bez uprzemysłowienia kraju 
nie można było podnieść stopy 
życiowej kłasy robotniczej, nie 
można było stworzyć bazy ma- 
terialino - technicznej dla wvr- 
wania chłopów z nędzy i wy- 
zysku kułackiego. dla przesia- 
wienia gospodarki rolnej na to-, 
ry socjalistyczne. 

Kraje kGpitalistyczne, 


które 


zwartym i wrogim pierścieniem ' doprowadzić jedynie do załama- | trzących się trudności. 


otaczały ZSRR. <zyhając na o0- 
kazję do zbrojnej interwencji, 
nakładały na Związek Radziec- 
ki obowiązek forsownej budo- 
wy przemysłu zbrojeniowego i 
przygotowania obrony na wy- 
padek napaści z zewnątrz. Je- 
śli do tego dodamy, że już w 
1925 roku ówczesny niski stan 
rozwoju przemysłu ciężkiego 
stanowił przeszkodę dla dal- 
szego rozwoju przemysłu lek- 
kiego. który zaczął odczuwać 
brak maszyn i urządzeń — to 
było jasne, że bez stworzenia 
przemysłu ciężkiego, a zwłasz- 
cza przemysłu budowy maszyn, 
dalszy rozwój przemysłu lekkie- 
go będzie niemożliwy. Wszyst- 
ko to dyktowało konieczność 
szybkiej rozbudowy przemysłu 
ciężkiego, konieczność indus - 
trializacji. 

W swym referacie na XV 
Konferencji WKP(b) towarzysz 
Stalin dał wnikliwą charakte- 
rystvkę socjalistycznej indus- 
trializacji w przeciwieństwie do 
kapitalistycznej. Towarzysz 
Stalin wykazał, że kapitalistycz- 
ne uprzemysłowienie odbywa 
się kosztem mas ludowych i 
prowadzi do pogłębienia nę- 


„dzy, gdy natomiast socjalistycz- 


ne uprzemysłowienie prowadzi 
do wzrostu dobrobytu mas 
pracujacych, „..do jedności in- 
teresów industrializacji 4 in- 
teresów podstawowych MA8, 
warstw pracujących ludności". 

„Stąd wynika że podsta- 
wowe masu chłopstwa są bez- 
pośrednio zainteresowane w so- 
cjalistycznych metodach indu- 


strializacji. Stąd możliwość i, 
*onieczność urzeczywistnienia 
hegemonii proletariatu w sto- 


sunku do chtopstwa w budow- 
nictwie socjalistycznym w o- 
uóle. a w industrializacji kraju 
w szczególności”. - 


Trockiśei będący przeciwni - 
kami budowv socjalizmu, dą- 
żyli do poderwania sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego. Jest rze- 
czą oczywistą, źe „antychłoo- 
skie“ poglądy opozycji mogły 


| 


Fato CAF Zawidzki 


nia budownictwa socjalizmu. do 
zerwania planu uprzemysłowie- 
nia. 

Towarzysz Stalin rozbił tę 
szkodliwą  pseudo-teorię, nie 
zostawiając z niej kamienia na 
kamieniu. 


Socjalistyczne 
wienie różni się 
stycznego pod względem me- 
tody zdobywania środków fi- 
nansowych na jej urzeczywist - 
nienie. Podczas, gdy kraje ka- 
pitalistyczne  uprzemysławiały 
się za środki uzyskane z rabun- 
ku kolonii, z kontrybucji ścią- 
ganych z podbitych  ludow. 
wreszcie z pożyczek zagranicz- 
nych — to ZSRR znalazł inne 
źródła dla finansowania in- 
dustrializacji. Środki, 
ZSRR uruchomił na cele 
przemysłowienia, zostały wygo- 
spodarowane w kraju na bazie 
socjalistycznego nagromadzenia 
gospodarki narodowej. Stało | 
się to możliwe dzięki wyższości 
socjalistycznych metod gospo- 
darczych nad kapitalistycznymi. 
Oto co o tym czytamy w hi- 
storii WKP(b): „Znalazły sę 
w ZSRR takie źródła nagroma- 
dzenia. jakich nie zna żadne 
państwo kapitalistyczne. Pan- 
stwo Radzieckie otrzymało do 
swego rozporządzenia wszystkie 
fabryki, wszystkie grunty, ode- 
brane kapitalistom i obszarnt- 
kom przez Październikową Re- 
wolucję Socjalistyczną, otrzy - 
mało transport, banki, handel 
zagraniczny i wewnętrzny. Zys- 
ki państwowych fabryk, trans- 
portu, handlu, banków szły o- 
becnie nie na potrzeby pasożyt- 
niczej klasy kapitalistów, lecz 
na dalszą rozbudowę przemy - 
słu... Włudza radziecka utcolni-* 
ła chłopstwo od corocznego wy- 
placania obszarnikom czynszu 
za dzierżawienie ziemi w wy- 
sokości około 500 milionów ru- 
bli w złocie. Uwolniene od 
wszystkich tych ciężarów chłop- 
stwo, mogło dopomóc państwu 
w rozbudowie nowego potężne- 
go przemysłu." 

Kurs na uprzemysłowienie 
kraju wvmagał od partii i naro- 
du wielkiego wysiłku i poświę- 
cenia dla przezwyciężenia pię- | 


uprzemysło - 


sąsiedni ' 


„Prudential* — Zarząd 4-B.| 


Brac-' 


od kapitali- ; 


które | 
u= | 


jga ostrzeżenie okazało się słusz- 


mu. Nie została jednak ona za- 
łatwiona do dnia dzisiejszego. 

Zbiurokratyzowany aparat a- 
dministracji budowlanej w | 
Warszawie ma jeszcze jedną 
wadę. Podraża on mianowicie 
koszty produkcji (utrzymanie 
| zjednoczenia zabiera zarządom 
budowlanym przeciętnie około | 
3,5 procent ich ogólnych kosz- 
tów produkcji), a poza tym za- 
trudnia nieproduktywnie wielu | 
ludzi, potrzebnych w innych! 
gałęziach naszej gospodarki na- 
rodowej. 

Wszystko to wskazuje wyraź- 
nie, że istniejąca sytuacja musi 
ulec szybkiej, radykalnej zmia- 
MIE. 7 

Sprawa jest pilna i dojrzała 
do rozwiązania. Nie można juž 
| dłużej tolerować chaosu, jaki 
| panuje w organizacji budowni- 


etwa miejskiego na terenie 
Warszawy. Trzeba skończyć z 
' niepotrzebnym dublowaniem | 


roboty przez kilka ogniw, zli- 


|tą sprawą zająć jak najenergi- 
| czniej. 


Sprawy „drobne“ — 
niemniej jednak ważne 


| Obok poważnych przerostów 
jpersonalnych związanych z wa- 
dliwą organizacją sbudownictwa 
występują tu również przero- 
sty drobniejsze, wynikające 


żytej kontroli. Dotyczą one 
zwłaszcza bezpośrednich kiero- 
wnictw poszczególnych budów. 
Personel administracyjny i 
techniczny budowy ustala się 
zwykle „na wyczucie", w zale- 


robotników oraz rozmiarów bu- 


ilẹ czy procent pracowników u- 


Na marginesie 


,powiedziano i napisano 
wiele. Niemniej jednak w ostat- 


całkowicie nowy i oryginalny. 

Głos ów zabrzmiał z łamów 
organu krawców angielskich 
„Tailor and Cutter“, Czasopi- 
smo poświęciło novemu gabi- 
netowi dłuższy artykuł, rozpa- 


wieckiego punktu widzenia, 


rząd Churchilla zasłużył z miej- 
sca na pochwałę krawców: jest 
to — według artykułu „Tailor 
and Cutier", „najlepiej ubrany 
rząd od wielu lat“ i w ogóle 


„prezentuje się bardzo ele- 
gancko". 
Szczególnie zadowolone jest 


pismo z mianowania ministrera 
spraw zagranicznych „pięknego 
Anthony“ — Edena, który jest 
już „od dwudziestu lat obok 
księcia Windsoru autorytetem 
w dziedzinie meskiej mody“. 


jest niestety żadnym autoryte- 
naśladowania tak niedoścignio- 


nego mistrza jak np. Acheson. 
To samo zresztą robił poprzed- 


'bok etatowego personelu, 


sunku do zatrudnionych tam 
pracowników fizycznych jest 
właściwy, czy też zbyt wysoki. 

W rezultacie istnieje na tyin 


w dniu 20.X. br. pismo do Zjed-. odcinku całkowita dowolność i 
'noczenia Budowlanego KAM w 


poważne  przerosty. Sytuację 
charakteryzuje najlepiej fakt, 
jaki miał miejsce na budowie 
gmachu Ministerstwa Rolnictwa. 
Po analizie okazało się, że pra- 
wie 1/3 pracowników umysło= 


| wych jest tu zupełnie zbędna. ze 
| można ich przenieść na inne bu= 


dowy. - 5 
Przerosty personalne na bu- 


| dowach występują i pod inQą 


postacią. Jest publiczną tajem- 
nicą, że kierownictwa robót c= 
Zł- 


trudniają w biurze, zwłaszcza 


przy normowaniu i obliczaniu 
wykonanej przez robotników 
pracy tj. przy tzw. BZ-ach, nie- 
rez po kilku bardziej wykwzli- 
fikowanvych pracowników lizv- 
cznych. W ten usankcjonowany 
„zwyczajowo sposób zmniej- 


(sza się sztucznie. na papierze fa- 


ktrczny stan pracowników u- 
mysłowych. Tak było np. w li- 
pecu i sierpniu na wspomnianej 
już budowie Ministerstwa Rol- 
nictwa, gdzie przy obliczaniu 


: BZ-ów pracował wykwalilisn— 


kwidować przerosty personalne : 
i wynikające stąd marnotraw- i 
stwo. Ministerstwo Budownic- | 


|twa Miast i Osiedli powinno się. śl. 
'A wszystko to dzieje się przy 
, jednoczesnym, 


wany robotnik, 
średnią pfacę cieśli. Tak jest np. 
na budowie przy ul. Jasnej 22, 
gdzie dwóch pracowników. o0- 
trzymujących płacę robotników 
fizycznych, pracuje w admini- 


„otrzymujący 


stracji. Tak jest i na wielu in- 


nych budowach w Warszawie. 


niedostatecznym 


' często wykorzystaniu czasu pra 


cv przez faktycznych pracow= 


„ników umysłowych. 


I jeszcze jedno zagadnienie 


(z tej dziedziny. Na niektórych 


; wykańczanych 


| przede wszystkim z braku nale- | 


już budowach 
praktykowane jest przetrzymy= 
wanie niemał bez zmian całego 
personelu administracyjnego i 
technicznego, mimo, 
szość robotników. fizycznych 
przeszła już na inne budowy i 


„zakończone zostały najważniej= 


i 
i 
j 
i 
| 


żności od liczby zatrudnionych 


1 
i 


Jak było do przewidzenia —; 


Musimy dodać. że na polu po- | różnicach w stroju, mimo 
lityki zagranicznej p. Eden nie patrzą na rząd konserwatywny 


tem i musi ograniczać się da bourzystowski — zupełnie 


szę rozliczenia. 

Sądzimy. że Ministerstwo Bu- 
downictwa Miast i Osiedli po- 
winno się zająć i tymi odcin= 
kami. Chociaż pozornie drobne, 


dowy. Nie ma tu żadnych norm. lnie wolno ich jednak lekcewa- 
ani z góry przewidzianych eta- í żyć. 

tów, a braki te uniemożliwiają | kontroli 
w praktyce jakąkolwiek kontro- ' poważne rezerwy ludzkie i przy- 


rzy właściwej bowiem 
pozwolą one ujawnić 


nieść państwu znaczne oszczę= 


,imysłowych na budowie w sto- i dności. 


r a 
Rząd „na miare“ 
O powym rządzie anzielskim | nik Edena w foteln rządowym 
już! — p. Morrison. Naśbmiast pic- 


wątpłiwie doniosły jest fakt. zo 


nich dniach dał się słyszeć glos rząd konserwatywny — cytu- 


jemy w-dalszym ciągu czaso- 
pismo „Tailor and Cutter“ 
„odznacza się zamiłowaniem do 
sztywnych. białych  kołnierzy- 
ków oraz meloników, którym 
rząd labourzystowski nie hoł- 


— 


trując zagadnienie z czysto kra-: dował. W ogóle gabinet Attice 


ma na swym sumieniu kilka 
ciężkich wykroczeń  przeriwko 
dobremu tonowi w modzie...* 


że więk- 


* 


Otóż to: wtedy miękkie kape- 


lusze i miękkie kołnierzyki — 
teraz dęciaki I kołnierzyki 
sztywne. Wtedy „wykroczenia 
przeciwko dobremu tonowi*, a 
teraz „szyk i elegancja". 

Dziwnym trafem ocena chur- 
chillowskiego gabinetu 
fachowców od igły i miary, po- 
krywa się całkowicie z pun- 
ktem widzenia amervkańskich 
„mistrzów“ od polityki. 

Im wprawdzie nie zależy na 
to 


— jak poprzednio na rząd la- 


że są to trudności wzrostu i 
rozwoju. a nie trudności, któ- 
re cechują antagonistyczną, gni- 


jącą gospodarkę kapitalistyczną. | 


Równocześnie partia, mając po- 
parcie milionowych mas prole- 


tariatu, widziała realne możli- 
| wości przezwyciężania tych 
trudności. Historia WKP(b), 


olbrzymie. doświadczanie teore- 
tyczne i praktyczne WKP(b) w 
dziełe uprzemysiowienia kraju, 
a zwłaszcza jei wspaniała u- 
miejętność mobilizacji mas í 
natchnienia tych mas wolą wal- 


budownictwa socjalistycznego— 
mają dla nas wciąż 
znaczenie. Na 

WKP(b) uczymy się w jaki spo- 
sób, mając słuszną linię poli- 
tyczną, można dokonać rzeczy 


porywając za sobą masy, wzno- 
sić wciąż wyżej gmach socjaliz- 
mu. jak można natchnąć mi- 
lionowe masy do bezprzykład- 
nego bohaterstwa, oliarności i 
wyrzeczeń w walce o wzmoże- 
nie potęgi socjalistycznej oj- 
czyzny, o lepsze, szczęśliwsze 
życie. | 

Lenin i Stalin uczą, że par- 


ki o przezwyciężenie trudności | 


aktualne | 
przykładzie | 
| dnia doniosłe znaczenie dla te- 
proleta- 


naprawdę wielkich, jak można, | 


widziała te trudności, nie ukry- | 
wała ich, zdając sobie sprawę, | Konferencji polegało na 


! nego uprzemysłowienia i 
,gromienia teoryjek 
, strializacy jnych. 


tia nie może skutecznie 'reali - 
zować swej polityki mając w 
swych szeregach ludzi wahają - | 
cych się i kapitulantów. że na- | 
leży -być czujnym i bezlitosnym | 


| obecnie potężną bronią w . 
| kach partii komunistycznych i 


wobec wszelkich odchyleń od | 
linii partii. Burżuazja, pisał 
Lenin. „wykorzysta jutro dla 
kontrrewolucji to wszystko, co 
krótkowzrocznym ludziom wy- 
daje się dziś jedynie teoretyc:- 
nymi rozbieżnościami". Lenin 
pisat te słowa w 1920 roku. Je- 


ne i zostało potwierdzone na! 
przykładzie zdrady trockistow -! 
sko - bucharinowskich szpiegow | 
i sprzedawczyków a w now-| 
szych czasach na przykładzie | 
zdrady Tito w Jugosławii il 
gomułkowszczyziny w Polsce. | 

Pod kierownictwem 
Stalina, WKP(b) 
polityką zapewniła wzmocnienie 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 


Partia | 


go i wciągnęła chłopstwo do | 
budownictwa socjalistycznego. 


i kistowsko-Iaszystowską 
i Tito i imperialistycznych agen- 
tów w szeregu krajów demo- 
'kracji ludowej. 
naszej partii w zdemaskowaniu. 


' nacjonalistycznego 
| gomułkowszczyzny. 


„stycznym uprzemysłowieniu 


| Ludowej 
Józefa |w walce o zwycięskie pokon: 
swą słuszną | nie wszelkich trudności, 
|rastających na drodze pomysl = 
'nej budowy socjalizmu. í 


ipai 

krawiecku. 

Jak na zespół manekinów. 
KAD 

Historyczne znaczenie XV 
moc- 


niejszym jeszcze zespoleniu par- 
tii bolszewików wokół leninow= 


prze% 


t 


skiego kierownictwa z towarzy= 


na 
całej 
o 


szem -Stalinem na czele, 
skupieniu wokół partii 
klasy robotniczej do walki 


> 


budownictwo socjalizmu. Kon- 


ferencja ideologicznie rozgro- 
miła  kontrrewolucyjny blok 
trockistowsko zinowjewow = 


. 


à 


ski, dążący do odbudowy kapi- 


talizmu. Rozgromienie tego 
loku usunęło poważną prze- 
szkodę na drodze do uprzemy- 
słowienia kraiu i zbudowania 
socjalizmu w ZSRR. 


Nauki płynące z XV Konfe- 


rencji WKP(b) mają do dziś 


orii i praktyki partii 


riackich. Szczególnie wielkie 


è 


znaczenie ma dorobek XV Kon- 


w dziedzinie dalszego 
teorii socjalistycz- 
roz- 
antyindu= 


ferencji 
rozwinięcia 


Doświadczenie WKP(b) 


ugy 
| komunistyczne i robotnicze p j 


tie całego świata zdecydowanej 
walki z oportunizmem. 


Doświadczenie WKP(b) 


robotniczych. Dzięki stosowa = 
niu tej leninowsko - stalinow = 
skiej broni zdemaskowano tpoc- 


bandę 


Pomogło to 
i rozgromieniu prawicowego i. 
odchylenia 


Stalinowska nauka a SDD 
i 

doświadczenie uprzemysłowie=- 
nia w Związku Radzieckim jest 
dła krajów demokracji ludowej 
a w tej liczbie i dła Polski 
gwiazdą przewodnią 


BRONISŁAW LEWICKI © 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wzmoc walkę ze szkodnictwem 
na terenie planiacji wikliny 


We wrześniu br. tow. Stant- 
sław Gawroński w liście do re- 
dakcji. pisał o faktach 


plantacji wiklinowych nad Wi- i 


sią List ten skierowaliśmy 
do Państwowego Zarzadu Wod- 


nego w Puławach, który w 
odpowiedz: pisze: 
„Plantacje wiklinowe stano- 


wią główną bazę zaopatrzenia 
robót regulacyjnych na Wiśle w 
materiai faszynowy, są rowno- 
cześnie żywą budowla ochron- 
ną brzegów przed niszczącym 
działaniem wód. Muszą 
przeto otoczone 
Wodne, 


Państwowe Zarządy 


którym dostarczaja cennego ma- | 


teriału budowlanego. jak i przez 
ludność gromad nadwiślańskich. 


daja jej bowiem w sezonie bu- | 


dowlanym pracę zarobkowa w 
pobliżu domu oraz chronią przy- 
brzeżne zabudowania i pola u- 
prawne Jednakże trzeba stwier- 
dzić. iż część ludności gromad 
nadwiślańskich nie tylko nie o- 


tacza opieką państwowych plan- | 


tacji wiklinówych lecz prze- 


ciwnie: masowo je niszczy przez ! 


wypas koni. bydła. drobiu itp 
oraz kradzież wikliny dla 
legalnego wyrobu koszy 


Powagę i konieczność podję- | 
cia bezkombromisowej walki ze | 


szkodnictwem w plantacjach w'- 
klinowych ilustrują następują- 
ce dane za okres lat 1945 
1950 Jeśli chodzi 
straty w plantacjach 
wvch Państwowego 
Wodnego w Puławach. spowo- 
dowane przez szkodnictwo w 
tym okresie wvniosłv 1.287.708 
zł Do władz terenowych w Il- 
ży. Kozienicach. i 


wiklino - 
Zarządu 


Puławach i 


szkod- , 
n'ctwa na terenie państwowych , 


być: 
najbardziej | 
troskliwą opieka zarówno przez ; 


nie- i 


o faszyne i 


! Garwolinie skierowano w tym, 


| czasie 1.158 doniesień karnych 


na ujawnionych i schwytanych 
na gorącym uczynku szkodni - 
ków 

| Prawie cały ciężar walki ze 
szkodnictwem w państwowych 


i 
j 


renie Powiatowych Rad Naro- 
dowych 
| Puławach i Garwolinie spoezy- 
wał i nadal spoczywa na bar- 
kach Państwowego Zarządu 
Wadnego w Puławach. 
czerpał 
mu w ramach uprawnień środ- 


|ki walki ze szkodnictwem. 
l akcji propagandowo uświa - 
| damiającei do sporządzania do- 
niesień karnych i kierowania 
¡ich do Powiatowych Rad Na- 
rodowych Ta jednak osamot - 
niona i-pozbawiona poparcia 
władz powiatowych akcja Pań- 
stwowego Zarządu Wodnego w 
Puławach nie mogła przynieść. 
nie przyniosła i nie przynosi po- 
ważniejszych rezultatów. Celo- 
,wa, szybka 1 skuteczna walka 
| ze szkodnictwem w plantacjach 
Bao ŻE LA wymaga wszech - 


nowanej akcji 
Państwowy Zarzad Wodny w 


| Puławach występował wielo- 
krotnie z inicjatywą w tm 
kierunku do organizacji spo- 


|łecznych politycznych. zawodo- 


wych. do Rad Narodowych 
wszystkich szczebli — mimo 
jednak życzliwego przyjecia 


| inicjatywy. nie została ona do- 

tąd praktycznie zrealizowana“ 

| Kierownictwo. Podstawowa 

i Organizacia Partyjna 

| i Rada Miejscowa 

Państw, Zarządu Wodnego 
Puławy 


i 


Nieprzemyślane zarządzenie 


Powiatowe władze szkolne w 
Strzelinie poleciły dzieciom na- 
szych szkół zbierać kasztany i 
żołędzie. Na każde dziecko wv- 
znaczono normę 10 kg Ucznio- 
wie szkoły podstawowej z cze- 
skim językiem nauczania w Go- 


ścięcicach zobowiązali się na 
cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Pazdziernikowej zebrać po 
25 kg. 5 


Zbiórkę zakończyliśmy — ze- 
braliśmy ogółem 1400 kg ka- 
sztanów i żołedzi. I teraz mamy 
kłopot gdzie je odstawić 
Zwracaliśmy się w tej sprawie 
do różnych instytucji powiato- 


więc PZGS. ZSCh i in- 


Í wych a 
ale wszedzie spotykamv 


; nych. 


| się z tą samą historią — nikt, 
A kasztany i żołę- | 


nic nie wie. 


dzie tymczasem pleśnieją i za- j 


bierają miejsce w szatni. 


| 

|, 

| Dlaczego instytucja, która 
poleciła zorganizować zbiórkę. 
mie wvznaczyła od razu miejsca 
odstawy? Dlaczego pozwala się. 
by z takim zapałem zbierane 

kk dzieci kasztany 1 żołędzie 

| 


niszczyły sie i pleśniały? 
Kierownictwo Szkoły 


Podstawowej z czeskim jezykiem i 


nauczania  Gościęcice 


Sładem naszych artykułów 


„Bliżej produkcji, w ęcej operatvwności 


w kierowani 


Dnia 30.IX. *br opublikowa- 
liśmy artykuł pod tytułem 
„Bliżej produkcji. więcej opera- 
tvwności w kierowaniu zakła- 
dami“ Na krytykę zawartą w 
tvm artykule Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru i Sprzętu 
Kolejowego i Rzecznego. (..Ta- 
sko") odpowiedziało listem. w 
którvm czytamy m in.: 

„..analizując 
„Trvbunv Ludu*  .Tasko* po 
ukazaniu się niniejszego artv- 
kułu przystapiło do przeprowa- 
dzenia zmian na każdym odcin- 
ku pracv* Zmianv te znaidurą 
swój wvraz w tym że „Tasko“ 
oparło kontrolę wykonania pla- 
uu nie tylko na meldunkach z 


słuszną krytyke; 


u zakładami” 


zakładów. lecz prowadzi ja bez- 
pośrednio w zakładach Wszy- 
stkie zagadnienia omawiane są 
z załoga w miejscu pracy. od- 
cinki zagrożone otrzymują na- 
tvchmiastową pomoc Z daw- 
nego ograniczania się do zbiera- 
nia planów i ich opiniowania. 
Dział Techniczny przeszedł na 
operatvwna kontrole wvkona- 
nia. na praktyczne wprowadze- 
nie postepu technicznego 
Likwidując  przerostv admi- 
nistracvine „Taskot poważnie 
zmnielszyło ilość pracowników 
administracyjnvch cześć uwol- 
nonvch w ten sposób etatów 
bedzie obsadzona personelem 
inżynieryjno-tęchnicznym. 


K ropki 
SZERMIERZE 


= 

Piłkarze klubu  sportowegr 
„Flnrida* mieli rozegrać 24 h- 
stopada mecz 2 drużyna nuni- 
wersytecka „Bradley w Peor:a 
(stan Illimois) Mecz ten annlo- 
wano. bo okazało stę, że w dru- 
żynie 2 Peoria jest kilku graczy 
„kolorowych". 


Kierownik klubu sportowego 


nad „i“ 


„Florida“ oświadczył z oburze- 
niem „Gdybym wiedział. że w 
skład tej drużyny wchodzą Mu- 


rzyn — nigdybym nie zgodzi 
się na mecz Jestesmy białą 
czystą instytucją państwową 


Sportowcy 2 klubu „Florida“ 
mają zapewnioną przyszłość Nie 
jako piłkarze Ale jako propa 
gatorzy t szermierze umerykań- 
skiego stylu życia (e) 


plantacjach wiklinowych na te- | 


w ży. Kozienicach, ! 


Wy -| 
on wszelkie dostępne | 


od | dopóty niemożliwy jest postęp | 


stronnej. jednolitej i skoordy - | 


„Propozycje trzech” a prowokacje 
w Panmundżon 


Zatia Artymowska 


l 

| Chociaż z Paryża daleko jest 
|do Korei. chociaż amerykańska 
| cenzura usiłuje jeszcze bardzie] 
oddalić to. co sie dzieje w Pan- 
|mundżon. od opinii publicznej 
, Zachodu. nie udało się faktów 
utopić w powodzi frazesów 
| Rozreklamowane „pokojowe“ 
| propozycje trzech mocarstw za- 
|chodnich w ONZ i wystąpienie 
ministra  Achesona poniosły 
'komoletne fiasko 

„Dopóki trwa wojna w Ko- 


racja mocarstw zachodnich 


w dziedzinie redukcji zbrojeń“ 
Do kogoż zwracali się autorzy 
tej deklaracji z pretensją, że 
wojna w Korei trwa. zagrażając 
pokojowi światowemu? 
Obłudne słowa o „konieczno- 
ści zakończenia wojny w Korei" 
miały w intencji ich autorów 
oszukać opinię publiczną Wi- 
dząc. że coraz silniej opinia 
ta domaga się zakończenia woj- 
ny w Korei — rządy USA, An- 
glii i Francji z cynizmem chcia- 
ły uchylić się od odpowiedzial- 
ności za przewlekanie wojny 
Pertidia tych oropozycji prze- 
szła wszelkie oczekiwania. Ci. 
którzy nie dopuszczają do po- 
kojowego rozwiązania sprawy 
Korei — wysuwają bezczelnie 
właśnie sprawę Korei jago wa- 
runek zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego — pragnąc 
| właśnie rapięcie to zwiększyć. 
| Frazesy nie zdołały przesło- 
nić nagiej prawdy o agresji w 
Korei. Ani faktu że ponad 
półtora roku trwa  zbrodficza, 
napastnicza wojna. prowadzona 
przez USA pod szyldem Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
przeciw bohaterskiemu narodc- 
wi. Ani faktu 
|stannie  torpedowały wszelkie 
próby pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. a kie- 
dy przed czterema miesiącami 
zmuszone presla opinii świato- 
| wej, zasiadły przy stole rokv- 
wań w Kaesongu to po to 
tylko, aby rokowania te sabo- 
tować i nie dopuścić do zawie- 
szenia broni 

Przygrywka prowokacji 
Od samego poczatku  roka- 
wań, w Kaesongu. Amerykanie 
stosowali wszelkie metody sa- 
botowania ich przewlekania. 
Niezliczone wypadki naruszeniz 
strefv neutralne] przez amery- 
kańskie samolotv i oddziały li- 
synmanowskie. brutalne usiło- 
wanie zamordowania członków 


rei — głosiła oszukancza dekla- | 


że USA nieu- 


„wysłanników Ridgwaya. 
'nocześnie z wygłaszaniem 


item zaciekłościa 


delegacji koreańsko «= chińskiej 
— były przygrywką do zrywa- 
nia rozmów pod ladą jakim 
pretexstem. do wysuwania co- 
raz to nowych i coraz bardziej 
niedorzecznych „żądań“ przez 
Rów- 
poz 
kojowych"“ deklaracji 
merykańskich przedstawicieli w 
Kaesongu 
moloty z większa niż przed- 
bombardowa- 
ty otwarte miasta i wsie ko- 
reańskie. niosąc śmierć cywilnej 


| ludności. niszcząc szpitale i za- 
|bytki kultury Te właśnie bar- 


barzyńskie bombardowania. a 
nie frazesy Achesona są wyra- 
zem prawdziwych dążeń impe- 
rializmu amerykariskiego w Ko- 
rei 

Stosując systematyczne pro- 
wokacje Amerykanie liczyli. że 
strona koreańska straci cierpli- 
wać i wycofa się z obrad. Ale 
prowokacje nie dały rezultatu. 
Z kolei w Panmundżon, klucze- 
nie stawało się coraz trudniej]- 
sze. Dowództwa 
Armii Ludowei i ochotników 
chińskich szczerze pragnac po- 
rozumienia poczyniło poważne 
ustępstwa. I tu z jeszcze więk- 
szą ostrościa wyszły intencje 
Stanów Zjednoczonych. które 
nie pokoju. ale 
w Korei. 
ska zgodziła się na wysunięte 
przez USA żądanie ustalenia li- 


aii demarkacyjnej na linii fron- 


tu — Amerykanie nie zgodzili 
się na swą własną. uprzednią 
propozycję i prowakacyjnie 
domagali się re,onu Kaesongu. 
leżącego głębok » po stronie ko- 
reańskiej Kiedy strona ko- 
rteańska zgodziła się na prz 
prowadzeńie korektur w linii 
demarkacyjnej w zależności od 
sytuacji militarnej Amery- 
kanie usiłowait wmawiać. ze 
propozycje ludowe przewidują.. 
ustalenie sztywnej linii demar- 
kacyjnej. 

Tak więc agresorzy sięgają 
do prowokacyjnych. jawnych 
kłamstw i do „argumentów: 
wręcz sprzecznych ze zdro- 
wym rozsądkiem 

Mimo cenzury mimo prze- 
kręcania wiadvmości o rokowa- 
niach — nie mogła nawet reak- 
cvina prasa uzryć faktu. że 
Amerykanie ponoszą odpbowie- 
dzialność za bezpłodność roz- 
mów  Koresponient amerykan- 


Lud francuski nie kryte swych uczuć względem imnerualist"w 


Francję. Napis „Amerykanie wracajcie do domu“ 


Teatr 


kJ 


A, Ostrowski: „Gorące serce“. Komedia w 5-ciu aktach. 
Reżyseria: Włodzimierz Kożycz, laureat nagrody stalinow- 
skiej, zasłużony działacz sztuki i Antoni Dauson. Scenogra- 
fia: Dymitr Popow. Występy Leningradzkiego Państwowego 


Akademickiego Teatru Dramatycznego 


im. A. Puszkina. 


odznaczonege Orderem Czerwonego Sztandaru Pracy, na sce- 
mie Teatru Polskiego w Warszawie. 


Po znakomitym przedstawie- 
n.u radzieckiego dramatu Wsie- 
wołoda Wiszniewskiego z lat 
walki z kontrrewolucją ı inter- 
wentam!. Do przedstawieniu 
„Niezapomnianego roku 1919" 


" Teatr Leningradzki wystawił w 


Warszawie. klasvczny utwór A 
Ostrowskiego pt.: „Gorące ser- 
Can Pi 

x: 


W roku 1861 nastąpiło uwla- 
szczenie chłopów w Rosji Nie 
naruszyło ono wielkich mająt- 
ków obszarniczych j nie odbyło 
se ich kosztem Ciężary uwłasz- 
tenia zostały crzerzucone na 
karki chłonów Powstają jednak 
warunki dla rozwoju burżuazji 
resyjskiej. która szybko rośnie 
i bogaci się Zmienia się układ 


sił społecznych w Rcsji i obraz | 


stosunków w miastach prowin- 
c'onalnvch i małych miastecz- 
kach rosyjskich. które tak chęt- 
nę opistwa: w swych sztukach 
Ostrowski, 

"W „Gorącym sercu“ Ostrow- 
ski ukazuje różne odmiany mło- 
dei burżuazji rosyjskiej. która 
choć dopiero niedawno nabrała 
sił i opierzyła się, już od same- 
go zarania ujawnia swą brutal- 
ność a niekiedy  bestialstwo 
chciwość i tępotę. 

Oto widzimy w sztuce sta 
rego kupca Kuroslepowa. któ- 
ry tyranizuje swa córkę. bije 
służbę i wyrzuca na bruk swe- 
go subiekta. kłamliwie  posą- 
dzonego o kradzież, nie płacąc 
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Nakładem R. S. W. 
9. Dział partyjny 7-34-30 Dział zagraniczny 8-32-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział kulturalny 8-65-25. Dział listow i 
centrala telefogiczna 804-20. 22. 23. 30. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują wszy! 


+ 
Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
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16 Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr, prenumerata zbiorowa od 5 egz. na jeden adres, partyina 2 zł 25 gr, zagraniczna 9.— zł, Konto PKO 


Telefony nocre' Redaktor 


oraz kasy PPK 


mu należnych za pracę 150 ru- 
bli 


| 
Stary Kuroslepow przypomi- 
na gburowatego kupca Dikoja 
i Kabanichę z „Burzy“ Wpraw- 
R dorobił sie wielkiego ma- 
j 


jątku. le cały jego sposob 
bycia. dom. zwyczaje = to je- 
szcze poprzednie pokolenie 
Inny już typ burżuja re- 


prezentuje w sztuce Chłynow 
Autor określa go wyraźnie, ja- 
ko bogatego przedsiębiorcę Jest 
on już właścicielem majatku 
ziemskiego, utrzymuje nadwor- 
ny chór i błaznów, wyrzuca 
garściami pieniądze. z któvvmi 
nie wie co zrobić i daje upust 
swojej brutalnej sile. płynace] 
z wielkiego majątku. Z całą 
(nienawiścią do mieszczaństwa. 
jaka cechowała Ostrowskiego. 
piętnuje on dzikość i niemo al- 
ność kupieckiego życia, zneca- 
nie się bogatych nad biednvmi. 
grrąco broni uciskanych 1 gne- 
bionych przed cynicznymi o- 
krutnikami. Zarówno Kur?:le- 
pow. jak i Chłynow wierzą w 
wszechwładzę pieniądza, którv 
otwiera wszystkie drzwi I po- 
zwala kupić nie tylko każdą 
„rzecz, lecz — jak myślą miesz- 
; czanie ze sztuk Ostrowskiego — 
| każdego człowieka. Póżniej 
| przyjdą bardziej wyrafinowane 
|i zamaskowane formy wyzysku 
W tym czasie jest to naga wła- 
dza pieniądza. którą chiubia 
się niedawni kułacy i spekulan- 


„Ruch“ w Warszawie przy ul. Srebrnej 6 i Plac 3-ch Krzyży 
podać dokładny i czytelny adres. 


Robotniczej. 


ci wiejscy — dziś bogaci kup- 
cy, dostawcy, przemysłow:y 
Przejrzysty sens ma zab3wa 
w zbójców w akcie czwar'vm. 
zorganizowana przez 
Aristarcha dla Chłvnowa ı Jegu 
kompanii Brzmi w tym wyraż- 
na aluzja do ich sposobu zdo- 
bywania pieniędzy Starnszek 
Aristarch. mówi do Chłynowa: 
„Ciebie przebierzemy także za 
zbója. a nawet nie wiele 
trzeba przebierać. tyś i tax do 
niego podobny. a jeszcze w le- 
sie, w nocy, będziesz zune!łnie 
taki jak on“ Pracujący u Kuro- 
slepowa subiekt Narkis złapany 
,w lesie przez zbójców pyta ich 
„Dlaczego nie grabicie?... Jeste- 
ście z daleka. nie znacie nasze- 
go narodu. Nasz naród prosty. 
spokojny. cierpliwy. powie:rn ci. 
można go grabić.“ Ostrowski 
wskazuje tu wyraźnie, że zarów- 
no majątki wzbogaconych :rie- 
szczan jak i obszarńików pow- 
stałv drogą gwałtu i grabieży. 
Ostrowski nie tvlko demasku- 
je i piętnuje różne typy muesz- 


mniejsza ich ohydy. tylko awy- 
pukla bezsens. idiotyzm życia i 
moralności tamtych ludzi. Nam 
wydają się oni dzisiaj śmiesz- 
ni. ale autor nie pozwala ram 
| zapomnieć, że byli ani wobec 
słabych okrutni i groźni. 


W ..Gnracym sercu“ demas- 
kuje Ostrowski z całą siła ostrej 
satyry aparat ucisku klasowe- 
go w carskiej Rosji Jego tę- 
pe okrucieństwo wobec słabych 
i bezbronnych. jego uniżoność 


staruszka | 


CIĘ | 


czan, ukazane w swych sztu- | 
kach. On ich także ośmiesza 
Ale jego satyra wcale nie u- 


| 


| 


wobec możnych. Aparat ten uo- | 


sabia w sztuce horodniczy (nie- 
słusznie nazywany w progra- 


Redaguie Komitet. 


we Francji 


przezė a= 


— arrerykańskie sa- | 


Koreańskiej | 


wojny . pragngq! 
Kiedy strona koreań- | 


| skiego dziennika „New York 
Times“ pisał, ze oficerowie ı 
żołnierze w Korei niepokoją się 
przebiegiern rozmów dochodząc 
do wniosku, że dowództwo a- 
| merykańskie czyni wszystko. 
į by- nie dopuścić do zawieszenia 
| broni. 
| Część reakcyjnej prasy. pod 
| naciskiem opin:i podniosła głos. 


'o szczegóły* Zaś po ostatniej 
| prowokacji, jaką stanowiło o- 
| świadczenie płk Hanleya o rze- 
|komym, zamordewaniu jeńców 
amerykańskich wziętych o 
'niewoli. komentator „New York 
| Times* Reston musiał przyznać, 
„że może to wyglądać w oczach 
świata jak gdyby USA stara- 


wieszenie broni na Korei" 
Prowokacja była zbyt przej- 
rzysta. aby jej cel nie został 
| odkryty przez opinię publicz- 
| na: obliczyły ją koła rządzące 
|USA na storpedowanie roko- 
KE a kiedy podniosły się gło- 
sy oburzenia — szybko odcięły 
się od sprawy, nazywając 
(„prywatną inicjatywą“ Han- 
| leya. „nieuzgodnioną“. o której 
rzekomo Waszyngton „nie byl 
poinformowany‘ 


| 

| Pytanie dziennika 
| „Manchester Guardian“ 
| 


dziennik 
Guardian“ 


Brytyjski 
chester 
| przebieg rokowań w Panmun- 
|dżon dochodzi do wniosku. że 
|odpowiedzialność za stan rze- 
czy ponoszą Amerykanie. (I 
dziennik zadaje w związku z 
tym pytanie: „co (wobec u- 
stępstw strony ludowej) wstrzy- 
muje jeszcze dowództwo ONZ?“ 

Odpowiedź na to pytanie jest 
prosta I zna ją dobrze „Man- 
chester Guardian“ Imperialiści 
amerykańscy nie chcą pokojo- 
wego rozwiązania sprawy Korei. 
nie chcą pokoju. Wręcz prze- 
ciwnie — ich celem jest roz- 
szerzenie agresji. Korea" 
miała być wstępem do napaści 
na Chinv i inne narody Azji 
Zagarnięcie Korei. potem Chin 
z ich olbrzymimi zasobami. ja- 
ko przygrywka do ataku na 
Związek Radziecki takie 
miały być etapy opanowania 
Azji przez amerykański impe- 
rializm. a 

A zarazem wojna w Korei — 
już na dziś przynosi astrono- 
miczne zyski monopolom i sam 


Przeciw okunacji Francii 


amerykańskich. okupujascych 


znajduje się na murach każdego niemal tomu 


Foto CAF 


zarzucając USA. że „targują się | 


ły się celowo uniemożliwić za- į 


ja 


„Man- | 
analizując | 


, Truman przyznał, że zakończe- 
: nie jej byłoby dla przemysłu 
| zbrojeniowego „największą ka- 
tastrofą*. Dlatego też boją sie 
imperialiści porozumienia 
Korei i robią wszystko. by doń 


lęk wypowiedź 
generałów. 


je ten 
'z amerykańskich 


powiedział ów generał, — że je- 
śl targo zostanie ubity, 


stanu śpiączigi". 

< Ze „śpiącym* — to znaczy 
wyzwołonym z histerii wojen- 
nej narodem nie można iść na 
„podbój šw ata“, bo taki naród 
może nie zechcieć za tę wojnę 
płacić. Toteż aiedarmo senator 
|Johnson i inni podżegacze wo- 
jenni nawołują do użycia bom- 
bv atomowej w Korei, nie dar- 
mo organizuje się prowokacje 
w stylu rewelacji pułkownika 
Hanleya. . 

Wszystko to ma służyć „obu- 
dzeniu* narodu amerykańskie- 
go drogą wtrącenia go w histe- 
rię, w psychozę strachu przęd 
nieistniejącym zagrożeniem 


dła na USA. a teraz... nie poz- 
wala Stanom Zjednoczonym na 
zaprzestan:'e wojny. Taki jest* 
cynizm, takie zakłamanie ame- 
rykańskich interwentów na u- 
żytek wewnętrzny Taki jest — 
| cyniczny i zakłamany 


ny światowej. 
Żądania narodów 


Fakty z Panmundżon wtarg- 
nęły. na salę obrad w  Pala:s 
Chaillot, oskarżając amerykań- 
ski imperializm Zdemaskował 
i zdruzgotał kłamstwa imperia. 


listów minister Wyszyński na 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. I wysunął — w imieniu 


rządu radzieckiego — konstruk- 
tywne propozycje. mające na 
celu zakończenie wojny w Ko- 
rel Natychmiastowe przerwa- 
nie działań wojennych, wycofa- 
nie w ciągu 10 dm wojsk obu 
stron poza 38 równoleżnk wy- 
cofanie w terminie trzymie- 
sięcznyrn wszystkich wojsk ob- 
cych — oto propozycje radziec- 
kie jasne i konsekwentne 
zrozumiałe dla każdego. kto 
uczciwie pragnie położenia kre- 
su przelewow: krw) w Kore 
To propozycje. które wskazują 
prostą drogę do pokojoweg: 
rozwiązania sprawy Korei — a 
tym samym do usunięcia groż- 
by, jaką wojna w Korei stanowi 
dla pokoju światowego. 


Propozycje te wyrażają żą- 
danie wszystkich  miłujących 
pokój narodów, które za po- 


średnictwem apelu' Światowe? 
Rady Pokoju do ONZ domaza- 
ja się zakończenia wojny w 
w Korei „Organacja nasza — 
mówił w ONZ delegat Polski 
wzywając Zgromadzenie Ogolne 
dc przyjęcia propozycji ZSRR — 
nie powinna pozostać głucha 
wobec ządań milionów ludzi na 
całym świecie... Czas naali.. 
Zaprzestanie działań wojennych 
w Korei wysuwa się na czoła 
naszych ołrad. jest nakazem 
chwili". 

Propozycje radzieckie zgodne 
są z nakazem iaki dałv Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
narody. powołując ja w słuz- 
bę pokoju T narody żądaja 
przyjęcia propozycji radzieckien 
żadają od ONZ nie tylko by 
zeprzestała pokrywać swoim 
szyldem zbrodnie przeciw boha- 
terskiemu narodowi koreań- 
skiemu. zbrodnie przeciwko 
pokojowi Świata, ale żeby po- 
łożyła kres tym  zbrodniom i 
stanęła w służbie pokoju 


Propaganda amerykańska, słu- | 
|żąca wojnie — usiłuje wmówić 
Amerykanom, że Korea napa- 


ich 


w i 
Reż A sługi. 
nie dopuścić Doskonale ilustru- : 3 


jednego . f $ 3 i; 
| +, | stanowiono zlikwidować przero 
cytowana przez „Chicago Daily Sty „dministracyjne w wydzia- 
| News“: „Bardzo sie obawiam © 
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MPK likwiduje przerosty administracyjne 


W ostatnim czasie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyj- 
ne przystąpiło energicznie do 
likwidacii przestojów wozów 
tramwajowych, spowodowanych 
br kiem odpowiedniej ilości ob- 
Z inicjatywy organizacji 
partyjnej i rady zakładowej po- 


łe ruchu, gdzie około 150 pra- 


'cowników, przeważnie konduk- 


f naród ! 
| amerykański może powrócić do | 
ł 


program, który przynieśli na. 
ONZ: przybrany frazesami o 
pokoju program trzeciej woj- 


toców i motorowych zajmowało 
się pracą administracyjną. Po- 
ważną część z tych pracowni- 
ków skierowan” do pracy w ru- 
chu. 

Zwrócono również uwagę na 
małe wykorzystanie służby kon 
trolerskiej godzinach ran- 
nych. Dlatego też postanowiono 


dr 


wykorzystać kontrolerów w 
charakterze konduktorów i mo- 
torowych w godzinach rannych 
|do 10-tej. 


| Ponadto MPK przystąpiło do 
| intensywnego -szkolenia nowych 
'konduktorek. 14 bm. rozpoczął 
(się kurs dla 50 kandydatek na 
konduktorki, w najbliższym 
'czasie rozpoczną się 3 dalsze 
podobne kursy po 50 osób każ- 
dy. 


Dla konduktorek zamieszku= 
jących za miastem MPK uru- 
chamia hotel robotniczy przy uL 
Kawęczyńskiej. Hotel ten będzie 
gotowy 15 grudnia. Żaopatrzo= 
ny on będzie w'centralne ogrze- 
wanie, umywałnie, natryski, sto- 
'łówkę oraz kuchnię. (i) 


- Komisja lekarzy powstała 
przy Stołecznym Komitecie Obrońców Pokoju 


Przy Stołecznym Komitecie 
Obrońców Pokoju powstała Ko- 
misja Lekarzy, w której skład 
weszli czołowi przedstawiciele 
świata lekarskiego Warszawy 
prof. M. Semerau-Siemianow- 
ski, prof. dr. W. Sylwanowicz. 


| prof. dr. K. Gerner, dr. St. Sty- 


pułkowski, dr. R. Herz, dr. W. 
Jastrzebski. dr. M. Garlicki, dr. 
Stefania Seniow, dr. Jadwiga 


! Supranowicz, dr. M. Frołow, dr. 
iJ. Miller. 
| Prof. dr Sylwanowicz został 
(wybrany przewodniczącym ko- 
misji 

W skład prezydium weszli dr 
' Garlicki i dr. Jadwiga Suprano- 
| wicz. Komisja opracowała plan 
| jeszcze szerszego włączenia le- 
; karzy stolicy do ruchu obroń- 
'ców pokoju. 


Nowe żłobki otrzyma Warszawa 
jeszcze w br. 


W grudniu br. zostanie od- 
danych do użytku 5 nowych 
żłobków dzielnicowych i jeden 
przyfabryczny, 

Dzieci przebywać będą w żłob- 
kach od godz. 6 do 17 pod tro- 
skliwą opieką wykwalifikowa- 
nego personelu. Dzieci mają na 
miejscu zapewnioną stałą opie- 
kę lekarską oraz wyżywienie 
według odpowiednio opracowa- 


nego jadłospisu. 


TEATRY 


Kameralny — „Grzech“ œg. 19. 

Nowy — „Pygmalion“ g. 19. 

Powszechny — „Panna bez posa- 
gurna 

Muzyczny — „Bajka* g. 19. 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 
dagogiczny“ g. 19. 
Guliwer — „Trzy pomarańcze* 8. 
17%. ` 
Ateneum — „Interwencja“ g. 19. 
Opera — „Pan Twardowski“ g. 19. 
KINA 
Moskwa — „Daleko od Moskwy" 
g. 14.15. 16.30, 18.45, 21. 

Pałladium — „Wielki obywatel“ 
I seria, g. 16, 18.30, 24. 

Atlantic — „Błękitne miecze“ — 


dodatek „Grzech“ g. 15. 17, 19, 21. 


Praha — „Donieccy górnicy“ — 
g. 14.45, 17. 19.15, 21.30. 

Polania — „© 6-tej wieczór po 
wojnie“ g. 14, 16, 18. 20. 

Stolica — „Zwycięskie skrzydła“ 
dodatek „W Berlinie złączyły się 
dłonie'* g. 14, 16, 18, 20. 

w—z — .Zwariowane lotnisko" 
dodatek ..Twórczość Szyszkina'' p. 
14, 16, 18. 20. 

1 Maj — „Błysk przed świtem" g. 
d4. 16, 18, 20. 

Ochota — .,.Małżeństwo Katarzyny“ 
dodatek „Skrzydlata młodzież“ g. 
14, 16, 18. 20. 

Syrena — „Boiownik wolności“ g. 
14.30, 16.45, 19, 21.15. 

"węcza — „Rodzina Sonnenbruck“ 


ACE „Częstochowa g. 14. 16. 18, 
Lotnik — „Tajemnica szybu naf- 
towego“ g. 16. 18. 20. 


RADIO 


ŚRODA, 21 LISTOPADA 


Program 1 na fali 1322 m. 


Uwaga stacja czynna od godz 


Zwycięstwo gorącego serca 


mie burmistrzem) Gradobojew. 
oraz jego polmocnicy, podofi- 
cer policji Sidorenko i strażnik 
więzienny Żigunow  Gradobo- 
jew zupełnie bezkarnie, w za- 
leżności od swojego kabrysu. 
wtrąca ludzi do więzienia. od- 
daje ich w sołdaty. bierze pu- 
blicznie łapówki w pieniądzach 
j w naturze. używa więźniów 
do oracy w swoim ogrodzie 
itd. itd. Wówczas w innvch 
krajach Europy burżuazja ma- 
skowała się jeszcze i ukrywała 
pod pozorami legalności meto- 
dy pałki i przymusu I właśnie 
dlatego. że w carskiej Rosqi 
owego czasu proces ten był tak 
jawny możemy dziś na tym 
przykładzie z całą dokładnością 
obserwować mechanizm działa- 
nia aparatu ucisku klasowezo 

Szczególnie znakomitą jest 
scena urzędowania Gradoboje- 
wa w trzecim akcie sztuki, kie- 
dy miejscowv satrapa odprawia 


z kwitkiem petentow (robotni- ! 


ków i rzemieślników), przyj- 
muje łapówkę od bogatego kup- 
ca i odprawia biednego Ga- 
wriłkę, tłumacząc mu, dlacze- 
go nie może popierać jego pre- 
tensji do kupca Kuroslepowa. 
„Cóż ty myślisz. karmić mnie 
będziesz? No co, nie prze- 
szła ci ochota procesować 
się?“ — mówi stary łapow- 
nik  horodniczy do biedne- 
go Gawriły. Uzupełnieniem tych 
słów jest inne stwierdzenie za- 
warte w sztuce. Kupiec Kuros- 
iepow mówi: „Zdobyłeś pienią- 
dze. masz szacunek! Im więcej 
kapitału, tym więcej szacunku". 


Różnica między  horodni- 
czym z  „Rewizora* Gogola i 
horodniczym z ,.Gorącego ser- 
ca* polega nie na zmianie sto- 
sunku do uciskanych i bied- 


„Prasa“. Redakcja: 


Warszawa, 


nych, lecz na ianvm już sto- 
sunku lokalnego satrapy do 
miejscowej. bog»cącej się bur- 
żuazji W .„Rewizorze' horodni- 
czy był jeszcze bardzo grożny 
dla mieszczan i kupców Był to 
jeszcze okres pełnej dominacji 
|pańszczyźnianych obszarników 
w Rosji Horodniczy mu- 
siał 


się liczyć z  obszarni- 
kami. ale lekceważył kup- 
ców. ciągnąc od nich tylko 
pieniadze W .„Gorącym ser- 
cu“ horodniczy nie przestaje 
brać łapówek od mieszczan 
Ale musi się już z nimi bardzo 
grzecznie obchodzic. gdyż ma- 
jatki ich niepomiernie w mię- 
dzyczasie wzrosły i teraz sie- 
dzi on u nich w kieszeni. a nie 
oni u niego Bogaty przedsię- 
biorca Chłvnow to już nie wła- 
ściciel sklepu z „Rewizora“ 
| który drży przed horodniczym. 
lecz właściciel dóbr, który za- 
trasza horodniczego do siebie. 
poi go wódką, wsuwa mu pie- 
aiądze do kieszeni bez żadnych 
reremonii. a kieñy Gradobojew 
oróbuje mu grozić, wyraźnie 
oświadcza, że jego stosunki 
gubernatorem są tego ro- 
dzaju, iż może spowodować 
usunięcie horodniczego, który 
nie będzie wykonywał jego 
poleceń. Carskie władze służą 
już nie tviko  półfeudalnvm 
obszarnikom — w coraz więk- 
szej mierze obstugują rosnące 
w siły i bogactwo mieszczań- 
stwo — oto co możemy odczy- 
tać z „Gorącego serca“. 


<ze jedną 
ówczesnych stosunków ekono- 
micznych i społecznych. Na 
dworze przedsiębiorcy Chłyno- 
wa widzimy zbankrutowanego 
szlachcica, który jest czymś w 
rodzaju rezydenta i towarzysza 
zabaw bogatego kupca. Z wiel- 
ką przenikliwością wskazuje tu 
Ostrowski na przesuwanie się 
| punktu ciężkości ówczesnego 
| społeczeństwa od feudałów ku 
! burżuazji. Jeśli nawet w owych 


ciekawą 


Dom Słowa 


2 g 


Ostrowski ukazuje nam jesz- | 
stronę | 


<zasach sytuacja przedstawiona 
w „Gorącvm sercu“ nie była 
typowa, to jednek taka była 
| przecież perspekiywa historycz- 
na A zjawisko utraty mająt- 
vów obszarniczych na rzecz 
wzbogaconych mieszczan. kup- 
ców i przemysłowców, było już 
w owych czasach w Rosji dość 
częste EJ 

| Sitom zła, ciemnoty i wstecz- 


nictwa, owym Kuroslepowom, 
Gradobojewom, Chłynowom. 
oraz ludziom słabym. którzy 


staczają się w pogoni za pienią- 
dzem do wysług'wania się bo- 
gaczom, kradziezy, czy nawet 
sutenerstwa (fak Narkis' prze- 
ciwstawia Ostrowski w „Gorą- 
cym sercu* pos'acie pozytyw- 
re Najpiękniejszą z nich jest 
subiekt Gawriła którego gra 
wielki aktor radziecki Aleksan- 
der Borvsow). oraz córka Ku- 
| poslepowa, Parasza (której po- 
stać odtwarza bardzo interesu- 
jąco Tamara Aloszyna) Ga- 
«vriła człowiek o gorącym ser- 
cu, nie jest jeszcze oczywiście 
bojownikiem przeciwko zacofa- 
niu i wstecznictwu. Lecz jest ta 
już pozytywna postać, człowiek 
z charakterem. który umie 
uratować i uchronić swoje 
człowieczeństwo. umie ująć się 
za drugim człowiekiem i po- 
| móc mu w trudne? chwili, któ- 


5 


| rego nie potrafi złamać, ani 
|spaczyć  wsteczay ustrój spo- 
i łeczny. 

Katarzyna, (z 5burzg” NIS 


umiała wyrwać się z zaduchu 
mieszczańskiego domu. Zakoń- 
czyła życie sam bójstwem, nie 
, umiejąc znaleźć innego wyjścia. 
| Parasza natomiast. nie tylko 
| mówi o wolności lecz rów- 
| nież o nią walczy. śmiało wy- 
| chodzi z domu rodzicielskiego. 
| kiedy nie może się pogodzić ze 
stosunkami w nim panującymi, 
jest człowiekiem pełnym we- 
| wnętrznej godności i siły, od- 
rzuca człowieka. którego ko- 
chała, gdyż poniży! się i zała- 
mał, i wybiera na męża Ga- 
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ła się bowiem 


wriłę, ceniąc wysoko jego war- 
tość jako człowieka. jego mo- 
ralność, jego charakter Wśród 
postaci pozytywnych wymie- 
nić jeszcze nalezy starego ry- 
taka  Aristarcha który jest 
chyba bliskim k"'ewnym Kuły- 
gina z Burzy* i ojcem albo 
dziadkiem Pierczychina z 
„Mieszczan* Gorkiego Jeśli je- 
dnak w „Burzy Kułygin zo- 
stał znieważony przez brutal- 
nego kupca Dikcja. to w „Go- 
rącym sercu” Aristarch reali- 
¿uje z powodzeniem swój pro- 
gram pomocy drugiemu czło- 
wiekowi i umie nawet zmusić 
bogacza Chłynowa. aby wyko- 
aywał jego propozycje. 

„Burza“ kończy się pesymi 
stycznie i tragicznie. „Gorące 
serce" ma zakończenie optymi 
styczne Owa wiara w człowie 
ka. która tkwiła w „Burzy* po- 
przez postać Katarzyny. została 
rozwinięta w „Gorącym sercu* i 
przejawiła się nie tylko w uka 
zaniu ludzi. których nie potrafi 
złamać ohydna atmosfera feu 
dalno - burżuazyjnych  stosun- 
ków. lecz również w ukazaniu 
możliwości zwycięstwa słusznej 
sbrawy. 
nych ludzi. możliwości zwycię- 
stwa gorącego serca. 


* 


4 
Głównym zadaniem, jakie po-* 


stawił sobie Teatr Leningradzki 


w inscenizacji sztuki było 
zdemaskowanie starego świa- 
ta i wvdobycie pozytyw- 


nych cech tkwiących w najlep 
szych ludziach tamtych czasów. 
Walka nowego ze starym toczy- 
także i wtedy 
Wiara w człowieka j jego wro- 
dzone dobre skłonności. tkwi 
również w „Gorącym sercu“ 


teatr współczesny musi ja uka- i 


zać w swej inscenizacji. To nie 


|ezłowiek jest zły. To ustrój za-| 


winił I dlatego obalenie ustroju 
konieczne jest dla rozwinięcia 
tego co w. człowieku było i jest 
najceaniejsze, 
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uczciwych i BEC Gradobojew), 
| 


i! 


1-01-22. 


| Dwa takie żłobki zostaną 
i otwarte na Muranowie Po 
jednym żłobku otrzymają dz el- 
nice: Mirów, Ochota ı Mokotew. 
Żłobek przyzakładowy zostanie 
otwarty przy fabryce im, Gen. 
Świerczewskiego, 

Poza tym znajduje się obec- 
nie w budowie 10 nowoczesnych 
budynków przeznaczonych ne 
żłobki. Do użytku będą one ad- 
dane w przyszłym roku. (kw) 


= RADO. o 


15.25 Program dnia 15.25. Wiadomo= 
ści 1600. 20.00. 23.00. b 


15.30 Aud., dla dzieci, 16.20 Kon- 
cert p. d. T. Seredyńskiezo, 1700 
Głos mają kobiety, 17.15 Pogadin- 
ka oświatowa, 17.30 Kom Tygnd- 
nia, 18.00 Z kraju i ze świata. 18.25 
Ulubione melodie. 1850 Muzvka `n- 
neczna. 1900 Koncert. 20.30 „„Samo- 
chodem po pieśni ludowe“, 2050 Od- 
powiedzi „Fali 49“, 2100 Koncert 
Chopinowski, 21.30 „Szkice węglem'* 
— odc. noweli H. Sienkiewicza, 21.45 
„Symfonie Mozarta“, 22.10 Muzyka 
taneczna. o 


Program II — na fali 367 m. 


Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00. 
12.04. 17.00, 24.00. 23.50- 

5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Mu- 
zyka. 8.00 Język rosyjski, 8.50 Mu- 
zyka, 8.55 Aud dla KI. I i II. 420 
Aud. dla ki. IV, 9.40 Z twórczości 


2.58, 


Piotra Czaikowskiego 10.20 Muzy- 
ka rozrywkowa, 10.55 „Swięty le- 
leń" — fragm. pow A Sowińsk:e- 


go. 11.15 Muzyka : aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety 12.15 Wieś Lań- 
czy 1 śpiewa. 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 Na swojską nutę, 13.15 Infar= 
macje, 1330 Wszechnica Radiowa, 
13,45 Aud. dla kl. V—VIII, 14.10 Pol- 


skie utwory fortepianowe, 14 29 
„Parchomienko — żołnierz rewo!u- 
cji” — odc. pow. W. Iwanowa, 


14.50 Koncert p. d. A. Tarskieza, 
15.50 Aud. dia dzieci, 1600 Wszech 
nica Radiowa. 16.20 Dziennik w 
szawski, 16.35 Ulubione utwory, 
17.05 Pogadanka sportowa, 17.15 Mu- 
'zvka ludowa, 17.45 Jezykgrosytski, 
18.00 Radiowy konkurs chórów, 
18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 Mu- 


zyka klasyczna, 19.30 Muzyka i 1K= 
tualności. 20.00 Koncert p. d Sth 
Rachonia. 20.45 Wspvomnienta ro- 


botnicze. 21.30 Pieśni H Wolfa. 21 50 


„Z biegiem Odry i Renu“ — aud., 
sł-muz., 22.30 Kameralna muzyka 
polska, 2300 „Na dobranoc" 
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inscenizacji polega więc na wla- 
ściwym odczytaniu pozytyw 
nych postaci sztuki i skontra- 
stowaniu ich z postaciami ne- 
gatvwnymi. Stworzenie postaci 
pozytywnej udało się znakomi- 
cie wielkiemu artyście A Borv- 
sowowi. który w swym ujęciu 
Gawriłvy dał wzruszająca. gle- 
boka prawdziwą i bliską nam, 
serdecznie brzeżvta kreację Po- 
dobnie przyczyniła się do sukce- 
sów przedstawienia pełna we- 
wnętrznej siły j szlachetności a 
zarazem przezwyciężonych wa- 
hań kreacja Tamary Aloszynej 
w roli Paraszy Jest to w 1ej u- 
jęciu postać uosabiająca praw- 
dziwą piękność zewnętrzna i 
wewnętrzną. typową piękność 

-osyjskiej dziewczyny. rosyjskie- 
igo człowieka. Postacie ludzi 
| słabych. którzy nie wvtrzymall 
„nacisku zła odtwarzają przeko- 
|najaco Konstantv Kalinis (Wa- 
|sia Szustryj) i Aleksander Cze- 
|kajewski (Narkis). Świetną za- 
Jerię ludzi starego Świata. ma- 
lowniczą choć odrażającą. stwa- 
rzaia: znakomity aktor Jerzy 
| Tołubiejew (Chłynow). Konstan- 
ty zorobogafów  (horedniczy 
Genadi Miczurin 
(Kuroslepow), Anna Biełousowa 
| (Martiona Charitonowna. żona 
| Kuroslepowa). Mikołaj Lewicki 
|(dziedfć), oraz podpory reżimu 
Arif Urusow (podoficer policji), 
Kirit Bułatow (strażnik Żigu- 
now). Wzruszającą pc medr- 
ca ludowego Aristarcna gra bar- 
| dzo prawdziwie Grzegorz Koło= 
sow. 

„Gorące serce“ — to humani- 
| styczna sztuka j* humanistvczne 
przedstawienie, pełne nienawi- 
ści do starego Świata. skutecz- 
nie ten Świat ośmieszające. Za- 
jest to przedstawienie 
| petne wiary w lepszą przyszłość 
|człowielga, wiary uchroniprej 
nawet wśród nażciemniejszvch 
harw królestwa mroku I w tym 
ltkwi główna jego wartość. 
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